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przyjmuje się. 
scz bywaję niszczone. 


Na tyeh samych powodach opiera się decyzya 
Sądu wyższego z d. 6 lipea 1880 r., zatwierdza- 
J468 powyższą uchwałę Sądu krajowego. 


Kraków. 13 lipca. 


Uczta na cześć nowego ministra skarbu 
p. Dunajewskiego dana we Lwowie, której 
opis podaliśmy wczoraj, prócz doniosłości, 
jaką miała ze względu, iż była jednym 
więcej a bardzo znaczącym objawem za- 
dowolenia kraju z powołania do rady ko- 
rony drugiego Polaka w osobie p. Duna- 
jewskiego, nabrała znaczenia politycznego 
mową ministra ; skarbu i przemówieniem pre- 
zesa Koła: p. Grocholskiego. Pierwszy bo- 
wiem postawił ważny dla kraju program 
rozwoju materyalnego i ekonomicznego, do 
którego tak dzielnie przyczynić . się. może 
obecnie, a;który jak powiedział, ściśle.po- 
łączony jest z dobrobytem: całej monar- 
chii. Pan minister naznaczył: przy tem pod- 
niesienie.. produkcyjności, jako główne za- 
danie. Tak zatem za pierwszem zetknięciem 
Bię z krajem minister Dunajewski wska- 
zał zadanie, które wszyscy wspólnemi si- 
łami dziś rozwiązać powinni. 

P. Grocholski zaś postawił bardzo mą- 
drą i słuszną zasadę, że jeżeli minister 
z Galicyi jako przedstawiciel wyłącznych 
jej interesów, powinien bez względu na grę 
stronnictw i zmiany gabinetowe, zawsze 
zasiądać w Koronie, niby kanclerz galicyj- 
ski, to drugi Polak o tyle tylko wejść 
może do gabinetn, o ile tenże przedstawia 
zasady i przekonania kraju, oraz jego re- 

* prezentacyi. Słusznie. też dodał prezes Koła, 
że skoro kraj sobie życzył, a p. Dunajew- 
ski przyjął drugie miejsce w rządzie, nie 
może być wątpliwości, że Galicya zgadza 
się z kierunkiem przedstawianym przez hr. 
Taaffego i popierać go będzie. Co się nas 
tyczy, od dawna powiedzieliśmy, iż nie wi- 
= dzimy w dzisiejszych okolicznościach rządu, 
; któryby odpowiadał bardziej interesom mo- 

narchii i kraju naszego, już dla tego, że 
Y ochrania od rządów centralistycznych, nie 
narażając na eksperymenta niebezpieczne 
skrajnej prawicy. Na tem większe zaś ga- 
binet. ten. zasługuje poparcie od chwili, jak 
dał krajowi naszemn dowód zaufania i do- 
brej woli, powołując drugiego Polaka, co 
odpowiadało interesom państwa, a nam no- 
wą daje rękojmię. Szczerze tego pragnę- 
liśmy, a teraz oczekiwać będziemy dobrych 
skutków, pewni, że co się tyczy naszego 
kraju, powołanie p. Dunajewskiego do mi- 
nisteryum, ułatwi także zadanie p. Ziamiał- 
kowskiego, czego gorąco życzymy sobie, 
a z przyjemnością zapisujemy, że minister 
z Galicyi zwycięsko wyszedł z dylematu, 
który mu 'postawiliśmy: że albo nie ma 
wpływu należytego, a wtedy bezużytecznie 
zajmuje ważne stanowisko, albo potrafił go 
sobie wyrobić, a wtedy w dzisiejszych o- 
kolicznościach użyje go, aby drugi Polak 
zasiadł w radzie Korony. 


18-te Posiedzenie Sejmowe. 
Lwow 12 lipea. (Koresp. Czasu) 


Poezątek posiedzenia o godsinie 11 min. 20. 
Protokóły 16 i 17 posiedzenia przyjęte, 

Z odezytanych petysyj podnosimy następzjące: 

Komitetu gal. Tow. gosp. w sprawie podwyż- 
szenia podatku gruntowego, Wydziału pow. w Ja- 
śle jak wyżej, Wydziała pow. w Nowym Sączu o 
ograniezenie wolnośsi p.reelowania grantów wło: 
śeiańskich, Wydz. pow. w Jsśle jak wyżej, tegoż 
wydziału w sprawie reformy szkół średnieh, wy- 
dsiałów pow. w Dolinie, Tłumasczu i Ronezysach 
tudzież rady m. Łańeuta jak poprzednio, Wydzia- 
ła pow. w Jaślo o zsprowadzenie tamże sądu ko- 
legialnego, tegoż w sprawie kolei s Zagórza do 
Bielska, i gospodarzy gruntowych z państwa ezar- 
nodunajeckiego o zatwierdzenie rozporządzenia 
mocą którego złożono z urzędu 7 wójtów cxzarno- 
dunejeckich. PE 

Na formalny wniosek p. Golejewskiego uehwala 
Izba wyrasić żyezanie, aby z powodu tradności 
utrzymania kompletu w Izbio, komisye nie odby- 
wały posiedzeń swoieh podezas trwania posiedzeń 
sejmowych. 5 

Sekretarz Jasiński odezytuje wniosek p. Toro- 
stenieza następującej treści: Na zakupno drukar- 
ni dla druków sejmowych Wydziału krajowego i 
rozporządzeń krajowych przeznaśza się kwota do 
15,000 złr. która w dwóch rocznyeh ratach ma 
być wstawioną do budżetów najbliższych; tndzień 
interpólacyę p. Hausnera do p. komisarza rządo- 
wego x zapytaniem, dlaczego szkoły ludowe w mio- 
ście Drohobyezu dotąd nie zostały uregulowane 
i kiedy spodniewać się można załatwienia tej 
sprawy. 

Sprawozdanie Wydziału kratowego w przedmio- 
eie kredytów dodatkowych na potrzeby. szkelne 
na lata 1880 i 1881 przeznaczono komisyi bu- 
dżetowej. 

Następnie uzasadnia p. Madejski swój wnio- 
sak o uchwalenie noweli do ustawy prepinacyjnej. 
Wniorkodawes proponuje, aby $.34 tej ustawy 
zmisnió w tym kierunku, aby świadkowie powo- 
ływani do rozpraw o przekroczeniach propinacyj- 
nego prawa wyszynku a miarowieie o pokątne 
szynkarstwo, mogli być peoiagsni do p.zysięgi. 
Zdaniem wnioskodawey okoliezność ta przyczynia 
się w wielkiej części do mnożenia się pokątnych 
szynków, lud nasz bowiem który poč pozorem do- 
godności bywa przez takieh samynkarzy ossukiwa- 
ny, bez żadnych skrupułów , daje przy rosz- 
prawie wobes politycznego urzędnika, który nie 
może go psciągnąć do przysięgi, fałszywe xexzna- 
nia, a przez to utrudnia dostarczenie dowodów 
przekroszenia propinaeyjnego. Ponieważ rospo- 
rządzenia minist. z r. 1853 dozwalało przy po- 
stępowaniash polieyjno- karnych utywać prosedury 
karnej z roku 1853, a ta została w roku 1873 
nową zastąpiona, do której wzmiankowane r»x- 
porządzenie nie stósuje się, praeto powstała ztąd 
luke w ustawodawstwie, która przy przekrocze- 
niach propinseyjnych dotkliwie czuć się daje, i 
którą jak najspieszniej przez wnioskowaną zmia- 
nę wypełnić należy. j 

Wnioski ts przekazano komisyi sdministra- 
syjnej. 

Z pórządku następuje sprawozdanie komisyi 
drogowej o przedłożeniu Wydziełu krajowego i 
i wniosku p. Abrahamsowieza z projektem ustawy 
drogowej i wniosku p. Janowskiego o dojasdach 
kolejowych. W sprawozdaniu swem komisya dro- 
gowa tłamaezy, dla ezogo nie przedkłada projektu 
ustawy drogowej. Projekt taki byłoby jej łatwo 
przedłożyć, gdyż przedłożony w r. 1878 proz 
tęż komisyę projekt został wówczas w Izbie po 
obszernej dyskusyi snaazną większością, jako pod- 
stawa: rozpraw szezegółowych, przyjęty i z braku 
ezasu nie został uchwalony. Komisya mogłaby 
go więc teraz powtórzyć. Kamisya nie czyni tego, 
ponieważ wyjątkowe a przykre okoliczności, w ja- 
kieh się obeenie kraj nasz znajduje, nie zdają się 
uhwilą właściwą do zalecania W. Izbie przyjęcia 
ustawy, teraz właśnie kiedy w roku przysułym 
wehodzi w wykonanie nadspodziewanie ueiążliwa 
nowa ustawa o podatku gruntowym, która eoho- 
eiażby zaradzono niesprawiedliwości tsryf i usu- 
nięto grożącą krajowi krzywdę, przysporzy ons 
mam jednak nowych ciężarów. Komisya również 
ra to zwrócić musiała uwagę, że w proponowa- 
nej ustawie obok rodziny podatek stanowi pod- 
stawę prestacyi i że-anajomość tej podstawy po- 
datkowej jest niezbędnie potrzebna do uchwsle- 
nia nowej ustawy drogowej. A 
Przez wsgląd jednak na niektóre braki w dzi- 
siejszej ustawie drogowej, komisya wniesie je- 
szeze na tej sesyi niektóre zmiany tej ustawy. 

! Projektowi p. Abrahamowieza komisya stanow- 
szo się sprzeciwia. 

Ponieważ jednak uregulowanie sprawy dojazdów 
kolejowych jest bardzo pożądane, gdyż możność 
dojechania w kążdej porze roku do dworca kolei 
jest rzeczą wielkiej wagi, przeto komisya wnosi: 
1) Sejm odracza uchwalenie nowej ustawy dro- 


Ankieta naftowa. 


IL 
(Dokończenie). 

W dalszym: ciągu dyskusyi na Zgiem posiedze- 
niu ankiety p. Namiestnik dodał, że rzeczą 
komitetu tego będzie także wygotować projekt 
przyszłego instytutu krajowego dla przemysłu 
neftowego i przedłożyć go Wydziałowi :a wzglę- 
dnie Sejmowi: krajowemu. 

P. Spławiński twierdzi, iż tak dłago nie 
możemy mówić o środkach ku pedniesieniu prze- 
mysłą naftowego i o sposobie, w jaki można dla 
tej prodnkeyi pozyskać” kapitały, dopokąd nie ma 
pewności; esy nafta będzie regalem rządowem, 
lub .ezy produkt ten wyjęty zostanie z pod prawa 
wyłąezności państwowej? 

P. Dzwonkowski odpiera, iż rozwiązanie 
tego pytania nie może być przedmiotem dyskusyi 
obeenej ankiety, której” zadaniem jest obmyśleć 
tylko środki ku podniesieniu samej produkcyi na- 
ftowej. 

P. prozydent Zaleski podnosi, że właśnie ko- 
mitet, który się ma wybrać, powinien :w swój 
program woiągnąć takża kwestyę uregulowania 
stosunków prawnych przemysła nafiowego i wojść 
w tej mierze w kontakt z władzami rządowemi. 

P. Dr Orleeki uważa nazwę „komitet egze- 
kucyjny* za niewłaściwą, gdyż wyrax ten zdaje 
się wskazywać, jakoby po”za tym organem wy- 
keonawezym xznachodziło się jeszoze ciało inne, 
reprezentujące władzę. 

Po przemówieniu w tym przedmiocie pp. Dr 
Fedorowieza i Dzwonkowkiego priyj- 
muje zgromadsenie na wniossk p. Ed. Ziffora 
nazwę: „komitet esynny* (Actżonscomitć). 

P. prezydent Zaleski wyjsśnie, że stanowisko 
komitetu będsie supełnie niezawisłew, że komitet 
bierze na się niejako officium boni viri i bez 
mandatu od prodneentów lub kogolwiek iannego, 
s własnój inieyatwy stawia sobie za zedanie, dźwi- 
gnąć krajowy przemysł naftowy prsez przysporze- 
nie mu środków, które ankieta usnała xa wła- 
śeiwe. 

P. Marszałek- wnosi, by ankieta przystą- 
piła zaraz do wyboru takiego komiteta i pro- 
ponuje jako ezłonków: pp. 1) Ziffera, 2) Majew- 
skiego, 3) Dra Fedorowieza, 4) Dra Zyblikiewi- 
esa, 5) Łmkasiewicza,. 6) Dzwonkowskiego, 7) 
Werniekiego, i 8) Strzelbiekiego, sekr. kr. dyr. 
skarbu. Oprócz tych 8.esłonków mają należeć do 
składu komitetu jako stali ezłonkowie: jeden ro- 
prezentant rządu i kraju, którym jednak wolno 
w razio przeszkody dać się. zastąpić. 

P. Kułaezkowski nie zgadza się u listą 
proponowaną „albowiem nie widzi na niój repro- 
zentowanój Gslisyi wschodniój. 

P. Marszałek cdpiera, iż komitót nie bo- 
dzie się zajsował interesami lokainemi , lesz po- 
trzebą ogółu, że będzie obmyślał i przysparzsł 
środków, któreby zarówao służyć mogły Galieyi 
wzehodnićj jak i zachodniój w eelu podnissienia 
górnietwa. naftowego. „Zresztą póxostawia komite- 
towi wolność kompletowania się wedle. potrzeby. 

P: Spławiński zwraca uwagę zgromadzónia, 
iż zadanie - komitetu wymaga nienstającej zyn- 
nośsi;. wybrani m$ ezłonkowie przebywsją prze- 
ważnie. po za Lwowem, nie. będą przeto mo- 
gli być tak ezynnymi, jakby mobia życzyć na- 
leżało, 'a ezęsta ioh niecbseneść paraliżowsłs- 
by tylko dxiałalność komitetu; wnosi przeto, by 
wybiereć do kemitetu takie osobistości, które sta- 
le we Lwowio przebyweją. 

FP. Marszałek nuznsje słuszność tej uwa- 
gi, przedstawia jednak, iż w skład komitótu mu- 
szą grzedowszystkiem wejść osobistości, które bes- 
pośradni mają interes -w podniesienin przemysłu 
naftowego, a tomi są sami prodaeenei i praemy- 
ałowey, którzy zazwyczaj mieszkają na prowineyi, 
a we Lwowie chwilowo tylko przebyweją. Aby 
komitet nie przerysał swych oczynnośsi i w eig- 
głym zostawał kontaksie x publicznością, by in- 
teresenei mogli każdej chwili odnieść się dó_nie- 
go o wyjaśnienia, poradą lab pomoe, proponuje 
mtowsa, «by komitet utrzymywał stałe bióro we 
Lwowie, którsby było '6entralsym punktem i źró- 
dłem iniormacyjnem dla. wszystkieh tych, Stórsy 
interesują się tą gałęzią przemysłu i w którem 
koneentrówałaby się eała. korespondeneya komi. 
totu.. W tym eelu ofiaruje pan Marszałek od- 
powiedni lokal na pomieszezenie bióra w budyn- 
ku Wydziału krejowogo dla. górnictwa, prsyaws- 
lając, : aby. przez to ostatnie bióro prowadzoną 
była korespondeneya i ekspedycya komitetu. 

P. Wernieki zastrzega; aby precedens: ten 
nie spowodował pewnej załeżności komitita ód Wy- 
działu krajowego i otrzymuje pod tym względem 
zaspokejającą cdpowiedź. 

y nikt więcej'w dyskusyi eo do składu ko- 
msitetu nio zakiera głosu, podzje przewodniezący 
wnioski p. Marszałka i listę komitetu pod gło- 
sowanie; «s zgromadzenie: przyjmuje. wszystkie 


Skutkiem artykułn wstąpnego w nuraerze 88 
Czasu, omswiającego wynik procesu soeyal stów, 
który się taczył w r. b. w Krakowie, sędziowie 
przysięgli z wyjątkiem , jedynie, p. Maksymiliana 
Łępkowskiego , dyrekt.ra Towarzystwa „wza- 
jemnych ubezpieezeń,. b. dsputowanego do Rady 
państwa, a misnowieie: pp, Stanisław Armóżowioz, 
Floryan Lsitar, Bronisław Miilier, Adoif Siedle- 
eki, Józef Mrazek, Antoni Rosmanit. Marein Balb, 
Jan, Pakies, Fmanuel Mirtonbaum, Stanisław Za- 
wadzki, Franciszek Ślęk wytoezyli przeciw. dzien- 
nikowi naszemu skargę zranu o występek pobudzania 
do nienawiści z paragrafa 300, a gdy skargę tę e. k. 
prokurator odrzucił i Izba radna rekursu skar- 
żących nie uwzględniła; wnieśli ponownie skargę 
o obrazę esei z paragrafów 491 i 492, którą sę- 
dzia śledesy przyjął i śledztwo rozpoczął. Po 
przeprowadzeniu, śledztwa z redaktorem odpowie- 
dzialnym i cdwołaniu się tegoż do Wysokiej Isby 
radnej, otrzymała Redskcya następującą uchwałę 
tejże Isby względem zaniechania śledztwa, z któ- 
rej ogłoszeniem czekała aż do zatwierdzenia jej 
przez Sąd wyższy: 


Do Wgo P. Antoniego Kłobukowskiego 
odpowiedzialnego: redaktora Czasu w Krakowie. 


W załatwienia zażalenia p. Antoniego Kłobuko- 
wskiego przeeiw postanowieniu ©. k. sędziego śled- 
x659, Mocą którego zaprowadzono śledztwo wstę- 
pne przeciw żalącemu się o § 7 (resp. 5), 491, 
| 492 u. k., Izba Radna e. k. Sądu krajowego kar- 
nego przychylając się do tegoż zażalenia, uchyla 
_ _ sarządzone śledztwo wstępne i takowe na zasadzie 
$ 118 p. k. zostaje. w myśl 8 109 p. k. zaniecha- 
nem. W artykule wstępnym dziennika Czas Nr. 88 
x r. b. nie można się dopatrzeć znamion występ- 
ku s $ 491 i $ 492 u. k., albowiem autor tego 
urtykuła nie posądza sędziów przysięgłych o żaden 
hańbiąsy ezyn i nie przypisuje im żadnych po- 
gardiiwych pobudek, lees konstatuje jedynie wy- 
nik rozprawy, nie wymieniając weale, kto winę 
ponosi, że sprawa tak długo się ciągnąca w taki 
sposób się zakończyła. 


C. k. Sąd krajowy. karny. 
Kraków. '16 czerwea 1880. r. 
Kawecki 


owej. 
ji 2) Sejm uchwala załączony pod 4) projekt u- 
stawy o publieanysh dojazdash kolejowych. 

W. rozprawie ogólnej zabiera głos p. Bzdeni: 
Kwestya dojazdów kolejowych stanowiąca inte- 
gralną ezęść ustawy drogowej, pomieśzaną była 
we wszystkich projektach ustawy drogowej już 
ôd r. 1874. Zasadnicze p.stanowiónie, iż do tych 
dojazdów mają się przyczyniać Towarzystwa ko- 
lejówe w pewiym oznaczonym stosunku, uważa 
Maoweń za pożyteczne. Sposób ten odpowiedni jest 
naszymi stosunkom, jakkolwiek w ustawach innych 


7 


gropomycy6 -en bloc: 
, Wyborem - komitetu zakończyła: się esynność 
ankiety, /poezem . pan Przewodniczący:  podzię- 
kowa? zebranym xa przybyciecna obrady'w spra- 
wie podniecyaik tak ważnego dl: kraju praemy- 
siu. Poseł łukaniewiex zaś wyraża waaujema- 
nie iw imienin obeenych 'przemysłoweów wdzięóz- 
ność panu Namiestaikowi, że.:do - powyższej-0- 
brady- dał inieyatywę i tyma sposobom wziął nie- 
jako w swoją opiekę tę gałąź przemysłu, która 
teraz pod noyemi auspieyami wszelką ma nadzie- 
ję rozwoju i. powodzenia. © Gaz.. Lwow. 


łusznie wreszoie komisya postanowiła, iż d:ogi 
dojazdowe mey mają byó budowane, gdy pü- 
trzeba ieh została przez właściwe władze lab re- 
prezentacye autonomiczne uznana. Kończy wro- 
„|szeie naowea- oświadczeniem, iż ustawę tę uważa 


prowineyj austtyackich inaczej jest to określone, 


AZOT Z SDT ÓZOOZ a a OZON O 


 Wuemumoesaśę pzzyjmująs | 
FE Esaiowiśij Adałnistraspu „0ZABU, tudzieć pocztowe, Aiujgcesu 
ke! 5, À. Kreyisnows e, handel oakowakiej T 
opłatą od miejsca wiersza gm drobnym (petitowym , za pierwszy ras 10 cnis 
),od miejsca wierza 


raz po 5 sont. Madeęsłane (ua 8 stronnicy dzien ps lom urok 
Gent. za każdy raz ©głozzenmia de „„Cznsućć (prospsktś, cyrkulasze, adzy sej b tz z. 
i m 


Big za cong 1 mir. od 100 egzem. dla: zamiejscowych, a 50 cont. od 100: egzet, i 
numergtorów. Należytość uprasza sig mapruód nadesłać przekazem towym. = Oszosomia 
Bzrodusaerzię p muj: Wie Lwowie Ajsreya „CZASU* w.,głównym składzie, tytoniu Nr. 
przy ulicy Trybuualskiej L. 4; w EParyżw wyłącznie p. Adam, Rue Cióment 4; (prenumerat p. Wiz 
centy Raczkowski, Faubourg Poiśtonióre 33); w WWieędmimu pp. Haasenstain & Vogler (także w. Han, 
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kami, drogami państwowemi, krajowemi, lub po- 
wiatowemi. Place przed dworcami i stasysmi, 
przeznaczone „dla ruehu osób i wozów, równie 
jak rampy kolejowe, łączące te place x dojazda- 
mi, nie stanowią ezęści dojazdów kolejowych. ` 

Do $. 2. wnosi p..Oaysskiewiez poprawkę, aby 
osly ten paragrif przenieść jako ustęp drugi pa- 
ragrafa 3go p. Romanowiez zaś proponuje, aby 
słowa „supełna rekonstrukoya* postawić w, 6znar-. 
tym przypadku, do. której poprawki zabierają 
głos pp. Lisko, Krukowieeki i sprawozdawca 
który, jeszcze sprzeciwia sią wnioskowi p. Oaysź- 
sią Izba uchwala go według wniosków ko- 
misyi. i : ; 

$. 2. Przełożenie albo zupełna rekonstrukeya 
istniejącego, leox .pod względem budowy potrze- 
bom rucha nie odpowiadającego dojasdu, uważa 
się za. nową budowę. :  .. f 

Paragraf 3 przyjęty według wniosku komisyi 
opiewa : A A > 

Budowa publicznych dojazdów kolejowych wy- 
konaną będzie w drodze konkurengyi, o ile obg- 
wiązek. ten na mocy .koncasyi kolojowej lub spe- 
eyalnego tytułu prawnego, nie cięży na praed- 
siębioratwia kolejowem, iub innej fisye»noj lub 
moralnej osobie. S 

Do tej konkureneyi należą: 

a) przedsiębiorstwa kolejowe 
. b) powiaty polityczne, przez 
lejowe przeshodzą ; 

©) gminy i obszary dworskie, w których obrę- 
bie dojazdy kolejowe są położone; | 

dy właśsiciele kopalń, kamieniołomów i innych 
wyłąesnie fabrycznych przedsiębiorsiw, w miarę 
korzyści odnoszonych z dojazdów kolejowych ; 

e) fandusz krajowy. 

P. Skałkowski wnosił o opuszózónie x u- 
stępu d) słów: „wyłąeznie fabryeznych*, za ozona 
przemiawia p. Łukasiewiex. Sprzeciwił się toma 
p. Badeni, uważając stylisacyę komisyi za stos- 
wniejszą, idsie bowióm o to, aby przomysłu i 
prsedsiębioritwa rolniezego nie obelążyć. Popiera 
go w tsia p. Głrosholski.  Spiawoadawca odpiera 
zarauty p. Romanowicza, podnosi, ża ta ehodsi 
o większe przedsiębiorstwa nie prowadsońe prze 
roliików, jak np. tartaki, aby je wciągaąć do 
gonkireneji, nie zań fabryki mniejsze wycas 
biające produkta dla własnej potrzeby. 

Do § 4g0 zabiera głos p. Jan Biedaiski i waosi 
dó ustępu 3 odmienią styliżacyę, którą sprawo- 
zdawea przyjmuje. P. Wasilewski stawia tu sa- 
powiedsianą w ogólnej dyskusyi poprawkę, która 
jedńak nie została popartą.:o sii 
. Pi- Gtoeholski wnosi zapowiedtianą po-: 
prawko; aby opuśsić w drugim ustępie puaktu 
3go ałowo „katastralnej”. i 
: P. Abrahamowież wnosi. 
eyġ punktów:3, 4 i.5 tego: $fi. fiy 

Sprzesiwia sig temu p. Aifos Czajkewski i p. 
Badeni, który w myśl wniosku p. Grocholskiego | 
wnosi, aby; zamiaet gminy katastralnej wstawić 
wyraży „gminy (wraz z 'obszarom dworskim jednę 
stanowiącą eałość*; którą:te poprawkę sprawosa= 
dawóa: przyjmuje. Popierś wnióssk komisy p. 
Jan Stadnicki. Po przemówieniu powtórnem p.: 
Abrakamowieza  stawianp. Madejski wniosek, aby 
$ ten odesłać jeszcze: raz do" komisyi dig prze- 
dłóżenia jednostajnej stylizacyi, w ozot popiera 
go p. Sawa. i si WENS 
, Sprawozdawca sprzeciwia się wnioskowi p. A- 
brahamowieza jako też propozycyi «p. Madejskie- 
go, poczem Izba odrażea wniosek; p. Madejskie- 
gó a;przyjmuje $ 4 w stylinacyi przez kotaisyę 
przyjętej : mok wa A 
, Koszta budowy, | równie jakkoszta xakspna 
gruntów. i wszelkie inńe odszkódowania, ponoszą 
strony konkurującs w następującym, stosunku: 

1) Jsdaą trzecią eżęść wszystkich kosstów po- 
nosi przedsiębisrstwo: kolejowe; 

,2)jedną trzecią część ponoszą powiaty, przez 
które dojazd kolejowy pnzeshodzi;. 

3) enęść, kosztów poarywsją prastacye gmin i 

obszarów. dwozskich oznaćsa je Rada powiatowa 
w granisach obowiązującej ustawy drogowej. 
, Prestacye to w żadnym rasie nie mogą prie- 
wjższać jednej, szóstej części kosztów: budowy 
dojazdu w. obrębie gminy wrax z okszarem dwor- 
skim jedaę eałość stanowiącej. 

4), Wydział: powiatowy w porozumienia % poli- 
tyezną władzą powiatową winien się Stkrać,o-du=. 
prowadzenie dob:owolnej ugody ze stronami kon- 
kurującemi wymienionemi w Sie 3 lit. D. ozna- 
Gzującej stosunak w jakim mają się przyczyniać 
do kosatów budowy dróg dojazdowych i sposób 
uiszezenia tej konkurensyi. 

Jeśliby ugoda nie doszła do skutku, orzeka 
Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. Namie- 
stnictwem, a w braku takiego porozumienia Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wspólnie z Mini- 
sterstwem handlu. ro 

Tak samo postąpić należy przy oznaczeniu spó- 
sobu uiszczania konkurencyi przypadającej ną 
przedsiębiorstwa kolejowe. ś 
: 5. Koszta nie pokryte przez strony konkuru- 
jące wymienione w $ 3, lit. a, b, c, i d, ponosi 
fundusz krajowy. 

-Do paragrafu 5. zabiera głos p. Grocholski i 
wnosi zapowiedzianą w ogólnej rozprawie poprawkę 
dążącą do tego, aby nienaruszać autonomii po- 
wiatów a przynajmniej w sprawach, które prze- 
dewszystkiem je obchodzą, wnosi... opuszczenie 
wyrazów „albo na wniosek wydziału krajowego.“ 
. Sprzeciwia się temu p. Badeni. Pozostawienie 
decyżyi powiatom niedoprowądzi do celu, który 
jest tak pożądany, w ten sposób nie przyjdziemy 
prędko do dróg dojazdowych. Powiaty nie zawsze 
powodują się.interesem ogólnym. Czasem ich in- 
teresa stają w sprzeczności z dobrem „ogólnem, 
na dowód czego. mowca przytacza fakt, iż pewien 
powiat wniósł petycyę ò zaniechanie budowy -dro- 
gi krajowej a to tylko dlatego, bo traktuje się 
tam sprawa odłączenia od tego powiatu. kilku 
gmin; idzie więc oto powiatowi, aby koszt wy- 
właszczenia grantów pod tę drogę przyszedł wtedy, 
kiedy te gminy wyłączone zostaną-i wydatek za 


jako pierwszy krok na drodze reformy ustawo- 
dawstwa drogowego i prosi 6 przystąpienie do 
dyskusyi szezegółowej. : 

P. Krasieki oświadcza, iż nie może głosować 
za tą ustawą w tej kodyfikacyi, jak jest podans 
przez komisyę. Już ten powód, że u nas koleje 
żolawne są bardzo rzadkie, a w skutek tego do- 
jazdy musiałyby być długie, eiężar więe spada- 
jący na kraj byłby zbyt uciążliwym. Z brzmienia 
$. 1 nie można wnosió, gdzie się drogi dojazdo- 
we zaczynają, zatera długość ich jest nieownaexo- 
ną. Przytacza mowea przykład, że w okolicy Za- 
dwerza jest odpowiedni punkt, do połączenia xe 
atasyą, nie miasto ani miasteezko, jak żąda usta- 
wa, leos wieś. Z tego wynika, że to nie da się 
takiem postanowieniem określić jak to preponuje 
komisya. Komisya powinna tę sprawę badać 
z mapą kolei w ręku, z opiniami rad powiato- 
wych, a;nareszeie uwzględniać stronę finansową 
i z tego dopiero wyprowadzić msximum długości 
dróg dojazdowych. Zresztą trzebaby uwzględnić 
jeszęze, iż ta rzecz nie da się od razu przepro- 
wądzić, lecz zaczynać od  najpotrzebniej :zych. 
Ponieważ te uwagi mogłyby wpłynąć na zdanie 
komisyi niemniej jak inne wnioski, które może 
będą postawione, przeto mowea wnosi, aby spra- 
wę tę jeszcze raz zwrócić do komisyi do praw- 
nego zbadania. 

P. Alfons Czajkowski podnosi, że wniosek 
komisyi uwzględnia możność ekonomiezną kraju, 
nie przesiąża go i ważnym jest krokiem na dro- 
dxo reformy, ustaw drogowych. Inne kraje już 
dawno uznały ważność dojazdów jak niemniej 
potrzebę, aby przedsiębiorstwa kolejowe przyczy- 
miały się do ponoszenia jakiej części kosztów bu- 
dowy. Ujemną stroną ustaw innych prowineyj jest 
to, że decysye eo do budowy RETS zostawia- 
ją władzom centralnym, jako też to, że uwalnis- 
ja koleje żelazne od obowiązku konserwacyi tych 
dojazdów. Komisya usunęła xe swego projektu 
te niedogodności, w $. bowiem 5 przyznaje ini- 
eystywę władzora nutonomiexnym, gdyż orzeka, 
że na wniossk rady powiatowej względnie wy- 
działu krajowego można przystąpić do budowy 
lub przełożenia istniejącej drogi dojazdowej. Aby 
nie utrudnić sankceyi, komisya zgadza się, by w o- 
stateeznej dopiero instansyi roxstrzygało ministe- 
ryum. Co do obowiąsku kolei żelaznych przyczy- 
niania się do utrzymania dróg tych, komisya po- 
apa słusznie, skoro ten obowiązek na nie wło- 
żyła. 

Zwraca się mowea wreszeie do wywodów p. 
Krasiekiego, definieya dojazdów jest wyjęta ze 
wszystkich ustaw, a inicyatywa władz autonomi- 
bunych zabezpieeza powiaty od przeciążenia. Co 
do wniosku p. Krasickiego, oświadcza meowea, że 
przyjęcie jego równałoby się przejścia: do po- 
rządku dziennego wobee krótkiego czasu, jaki 
Sejmowi do obrad zostaje. 

Wniosek p. Krasiekiego nie uzyskał poparcia. 

P. Wamilewski uważa, że obowiązki spadłe 
na powisty będą w niektórych wypadkach zbyt 
eiężkie. Przytaeza powiat Brodzki, który musiał- 
by budować około 20 mil takieh dróg, do któ- 
rych musiałby sią przyezyniać '/, kosstów, zapo- 
wiade wniosek zmierzający do ograniezenia tego 
obowiąsku. 

P. hr. Jan Stadnieki zbija wywody p. Kra- 
siekiego i Wasilewskiego. Ciężary na powiaty pa- 
dające nie będą zbyt wielkie, albowiem powia. 
tom zontawiona jost inieyatywa, wigo mogą ;ene 
sobie budowę tych dróg na większą ilość lat roz- 
dzialić. 

P. Ermzm Wolański oświadcza się za wnio 
akiem komisyi tem bardziej iż już w r. 1875 ja- 
ko sprawoxdawea mniejszości kcmisyi drogowej 
podnositi ważność dojazdów kolejowych. 

P, Grocholski zgadza się s moweami po- 
przednimi, iż jakkolwiek ustawa ta nałoży pewne 
na kraj eiężary, jednak wydatki te będą bardzo 
grodukeyjne, koleje bowiem bez dojazdów do- 
godnych nie spełnią swego przeznaczenia i będą 
tylko martwym kapitałem nieprzynoszącym 5pu- 
dsiewanych korzyści. Poeiąganie przedsiębiorstw 
kolejowych do ponoszenia kosztów budowy i u- 
trzymania dróg dojasdowych uważa mowea jako 
słuszne. Sprzeciwia się jednak postanowieniu, że 
Wydsiał krajowy może bez pytania lub wbrex 
żyezeniu Rady powiatowej postawić wniosek wy- 
budowania drogi dojazdowej, o ozem potem 6- 
tzoka namiestnietwo w porozumieniu z Wydzia- 
tem krajowym. Mowea uważa to jako naruszenie 
gutonomii powiatów, zresztą niesłuszność widzi 
w tem, źe Wydział ma stawiać wniosek, a po- 
tem o nim rozstrzygać. Zapowiada więe mowes 
w tym duchu poprawkę do $. 5 jak niemniej 
poprawkę do $. 4, aby nie nazywać w ustawie 
gminy „katastralną*, przytacza bowiem przykład, 
ze swego majątku, iż gmina katastralna t, j. te- 
rytoryumi oznaczone na mapie katastralnej nie 
zawsze stanowi już całą gminę, są bowiem je:x- 
ezo przest:zęnie znajdujące się na mapie innej 
gminy a należącej do pierwszej. ; 
` Po krótkiem przemówieniu p. Krasiekiego 
który ubolewa, że wniosek jego nie został popar- 
ty, jakotoż przemówienia p. Krukowieeckiego, 
który oświadeza, iż będzie głosował za projektem 
komisyi, jak również za niektóremi poprawkami 
p. Grocholskiego, zabiera głos sprawozdawsa 
p. Męciński, Stwierdza on, iż uząsadnionych za- 
rzutów przeciw projektowi komisyi nie było, 
więc zwraca się w krótkich słowach przesiw za- 
rzutom p. Kraeiekiego i Wasilewskiego, P. Gro- 
gholskiómu odpowie przy spocyalnej dyskusyi. 
Końezy wreszóie prośbą, aby jak najmniej popra- 
wek stawiano. A 
"Na wniosek p. Golejewskiego uchwalono 
przyjąć ustawę en bloo z wyjątkiem tych para- 
grafów, do których będą stawiane poprawki. 

Przy specyalnej dyskusyi przyjęto $. 1 według 
proponowanej przeż p, Sxzałkowskiego styli- 
zacyi, na którą sprawozdawca komisyi się sgo- 
dziś; w następującej treści: „Dojazdami kolajo. 
womi są drogi publiesne łączące dworee i stącye 
kolei żelaznej z najbliższemi miastami, miastócz- 
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które dojazdy ko- 


odmienią stylisać 


nie spadłby już na nowy powiat, do którego one 
zostaną przyłączone. Lepiej trochę ukrócić mow 
powiatów, zwłaszcza że sejm może zawaze wybiera 
taki wydział krajowy, któremu zaufać może. Po- 
nieważ w tej sprawie zapisało się do głosu sze- 


=%ciu mowców, przeto na wniosek p. Chrzanow- 


shj zamknięto dyskusyę. Ponieważ wszyscy 
SE wroawhać za poprawką p. Grocholskie- 


„go, przeto wybrano p. Grocholskiego jeneralnym 


ow 
p P. Grocholski odpowiada na wywody p. Ba- 
deniego, jeżeli pod samowolą powiatów rozumiał 
on autonomię, to dziwi się mowca jak może prze- 
ciw niej występować członek Wydziału krajowego, 
o innej samowoli przecież niema mowy. Być mo- 
że, że nie wszędzie drogi zostaną zaraz wybudo- 
wane, ale chodzi przecież oto, aby drogi były 
tam gdzie środki będą potemnu. i 

Sprawozdawca p. Męciński zgadza się z wy- 
wodami p. Grocholskiego, ale tylko w zasadzie, 
ze względów jednak praktycznych musi obstawać 
przy stylisacyi komisyi, aby zabezpieczyć budowę 
dróg dojazdowych, chociażby ze szkodą zasa 
autonomii. Zresztą precedens takiego postępowa- 
nia rnachodzi się w ustawie szkolnej, które na- 
kłada na powiaty 4%, dodatków bez względu na 
to czy powiat je potrzebuje. ą 

Paragraf ten przyjęto z opuszczeniem słów 
„albo na wniosek Wydziału krajowego.“ 

§ 5. O potrzebie budowy nowego dojazdu do 
dworca lub stacyi kolejowej, równie jak o potrze- 
bie przełożenia lub rekonstrukcyi dojazdów istnie- 
jących, jakoteż o kierunku tych dojazdów, orzeka 
na wniosek Rady powiatowej c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, a w bra- 
ku takiego porozumienia, Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wspólnie z Ministerstwem handlu. 

Paragraf 6 przyjęto bez zmiany. : 

$ 6. W razie budowy nowej kolei żelaznej, no- 
wego dworca lub stacyi kolejowej, komisya poli- 
tyczna wysłana w myśl przepisów kolejowych do 
zbadania stanu rzeczy, zbada zarazem potrzebę 
dojazdów odpowiednich, oraz techniczne warunki 
budowy, lub rekonstrukcyi i konserwacyi drogi 
dojazdowej. 

W tej komisyi weźmie udział delegat Wydziału 
krajowego. : 

Par. 7 przyjęto bez dyskusyi w następującem 
brzmieniu: 

8 7. Jeśliby przedsiębiorstwo kolejowe przy bu- 
dowie nowego dworca lub stacyi wyłącznie dla 
tej budowy utworzyło drogę, mogącą służyć jako 
publiczny dojazd kolejowy, obowiązanem będzie 
na żądanie Rady powiatowej odstąpić ją stronom 
konkurującym wymienionym w $ 3. zą wynagro- 
dzeniem oznaczonem, w razie potrzeby w drodze 
przymusowego wywłaszczenia. 

Do parag. 8 zabierali głos i wnosili poprawki 
posłowie Abrahamowicz, Grocholski, Alfons Czaj- 
kowski, Smarzewski i Skałkowski, przemawiał 
także komisarz rządowy, ostatecznie w skutek 
licznych poprawek i spodziewanej dłuższej dyskn- 
syi odroczono rozprawy nad tym paragrafem 
do jutra i Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 3. 
min. 45 popołudniu. Następne posied. odbędzie się 
jutro. 

Porządek dzienny następujący: 

1. Sprawozdanie komisyi drogowej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego i wniosku p. Abraha- 
mowicza z projektem ustawy drogowej i wniosku 
p Jaworskiego o dojazdach kolejowych. Sprawo- 
zdawca p. Męciński. 

2. Sprawozdanie kom. budż. o petycyi komi- 
tetu zawiązanego dla przeprowadzenia regulacyi 
Żabnicy. Sprawoz. p. Dr Skałkowski. 

3. Drugie czytanie przedłożenia Wydz. kraj. 
w przedmiocie utworzenia trzech posad asysten- 
tów manipulacyjnych przy równoczesnem zwinię- 
cia dwóch posad kancelistów. Sprawozdawca ko- 
misyi budżetowej p. Dr. Skałkowski. 

4. Sprawozdanie kom. budżetowej o zamknięciu 
rachunków z fundaszów samoistnych (niedatowa- 
nych), budżetem nieobjętych za lata 1877 i 1878. 
Sprawozdawca p. Romanowicz. 

„5. Sprawozdanie komisyi budżetowej o udziele- 
nie subweneyi szkole przemysłowej w Przemyślu. 
Sprawozdawca p. Romanowicz. 

6. Sprawozdanie komisyi budżetowej o petycyi 
Towarzystwa św. Józefa z Arymatei o udzielenie 
subwencyi. Sprawozdawca p. Hausner. 

7. Sprawozdanie kom. budż. w sprawie rozsze- 
rzenia budynku krajowej szkoły gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie. Sprawozdawca p. Scipio. 

8. Sprawozdanie kom. kult. kraj. w sprawie 
ustanowienia w Tarnowie ekspozytury . biura me- 
lioracyjnego. Sprawozdawca p. Gorajski. 

9. Sprawozdanie kom. edukacyjnej o wniosku 
posła Mayera w sprawie klinik krakowskich. Spra- 
wozdawca p. Mayer. 

10. Sprawozdanie kom. ednkacyjnej w sprawie 
przeniesienia siedziby Rady szkolnej okręgowej 
z Mościsk do Jaworowa i z Hnusiatyna do Trem- 
bowli i o przydzielenie powiatu Dąbrowskiego do 
okręgu Rady szkolnej Tarnowskiej. Sprawozdawca 
p. Tarnowski. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 12 lipea. 


Dziś sejm obradował nad ustawą o dojazdach 
kolejowye i po przeprowadzeniu ogólnój dysku- 
sji, przyjął w drugiom czystaniu pierwszych 7 pa- 
ragrafów ustawy w brzmieniu wniosku komisyi 
z małemi stylistycznemi zmianami. Z powodu spó- 
źniorćj pory, gdy przy $ 8 okazały się różniee 
zapatrywań, marszałek musis? dalsza rosprawy 
odroezyć do jatra. Prawdopodobnie zatem Izba 
ukończy ustawę o dojazdach w Ziem ozytaniu i 
przejdzie do spraw budżetowych, które uapełniać 
teraz mają ateke następne posiedzenis. 

Komisya budźstowa ukończyła 
dżetem r. 1880 i sgodziła się na 
cia niedoborów. Ponieważ na ten 


PR nad bu- 
sposób pokry- 
ę pobierać si = eregas e. 

się ma w wysokości 45 e. 
a faktye = okey opa ie 48 e., przeto 

możebnem już na ten rok podnieść 
o 3 eenty dodatek krajowy, a przex cy deficyt 
uniży się o dwakroć sto tysięcy złr. Jednak kwo- 
ta 860,000 jaką wam podałem, jako cyfrę defi- 
chę A r jeszcze za małą; cały deficyt obliczają 
na 9 000 złr. odjąwszy od tego 200,000 pozo- 
stanie */, miliona, ktore wypadnie pokryć Poży- 
ozką. Komisya budżetowa proponuje na ten eel 
najpierw pożyczkę , ewentualnie alko tymos a 
sowe zapasów pożyezki x r. 1878, wolnych je- 


szezo do r. 1888, misya budżetowa nie 


prze-. 


pisnje rodzaja pożyczki, albowiem to zależy od 


okolissności, tylko odrnuea mayśl pożyeski sa 0- 
bligacys, jsko niewłaśsiwćj przy małój kwoeis. 
Rok prryszły przy podwyższeniu stopy poda ko- 
wój o 3 eenty podobnie jak to już za ton rok 
sostanie urzeczywistnionem, skończy się zrowo 
nadwyżką, taka przyrejmniój opinia panuje w ko- 
misyj. 

Do zmniejsrenia deficytu na rok przys'ły pray- 
eryni się ushylenie wydztku na kwaterunek, który 
Wydz. krajowy wstawił w kwocie 80,000 złr. roeznie. 
Komisya budżetowa wydatek na ten sel wykro- 
śliła xe wrględu, że ustawa państwowa przepisu 
jąca uregulowanie sprawy kwaterunku w drodze 
ustawodawstwa krsjowego, dopiero wejdzie w ży- 
eio po uchwaleniu ustawy krajowój o kwaterunku, 
podobnie jak państwowa ustawa szkolna, lub usta- 
wa wodna weszły w życie po uehwalenin właści 
wych ustaw krajowych. Nie jest toż wykluczona 
możność, że kraj wydatku kwaterur kowego nie bę- 
dsie ponosił z funduszu krajowego, lub że na ten 
eel uzna xa stosowne muehwalióć oddzielny po- 


d | datek. 


Do obliczenia takiego fandussu krsjowogo nie 
wliesono jeszsze długu !/⁄, miliona zaciągniętego 
na zasiewy, a płatnego rsądowi x końcem roku, 
ani też w rachubę nie wprowadzono przypusrcza|- 
nyeh wydatków s powodu nabycia gruntów dla 
kolei transwarzalnój. 

Minister Ziemiałkowski był dziś obecay w Iz- 
bie, a znsjdowsł się również na posiedzeniu ko- 
misyi kolejowój, gdzie udzielił potrzebnych wska- 
sówek. Jutro wieczorem p. minister odjeżdża do 
Wiednia. 

O szamkaięciu sejmu nio pewnego nie słychać, 
powszechnie przypuerexsją, šo sejm potrwa je- 
szeze dwa tygodnie; jutro zbierze się Koło ee- 
lem naradzenia się nad dalszym programem prae 
sejmowych. Prase w komisyach x wyjątkiem bu 
dżetowój, nie doprowadziły do wyraźniejszych re- 
sultatów. ani sprawa bankowa, ani gminna, ani 
sprawy kultury krsjowój nie postąpiły daleko 
w obradach i jeśli tsk dalój pójdzie, to już nie 
można będzie spodziewać się żadnój ważniejs:ćj 
ustawy. 


Wiedeń 12 lipes. 


(||) Przez cały czas, gdy stronnietwo wiernokon- 
stytaeyjne było u steru władzy, nigdy nie grzeszyło 
zbyt wieltą karnością. Najsilniejsrem bywa to stron- 
aietwo w opozyeyi, tak, iż łatwiej ono zdolno o- 
balać rządy, aniżeli służyć gabinetom xa trwałą 
podporę. Odkąd hr. Taaffə objął rządy, stronni- 
stwo wiernokonstytucyjne praeuje energieznie nad 
zjednoczeniem szeregów, cheąe przez to dowieść 
że liczyć się z niem trzeba, że gotowe znowu 
sięgnąć po władzę. Zaprzeczyć trudno, że udało 
się p. Herbstowi i towarzyszom przeciągnąć do 
swego obozu ehwiejnych przedstawieieli większej 
posiadłości, a wspólne głosowanie cstatniek x resz- 
tą stronnictwa niemieekiego w Sejmie exeskim 
jest niewątpliwym sukcesem wiernokenstytueyj- 
nym. Lecz eo p. Herbst zręcznie zawiązał w Pra- 
dze, zerwało się gdzieindziej. Baron Walterskir- 
ehon, jeden x przywódzeów klubu postępowego, 
ezłowiek wielkich zdolności, dobry mowea, sz- 
miarów uexciwych, mową swoją przed wyboreami 
w Aussee zadał niepowetowzną klęskę eałomu 
stronnietwu wiernokonstytusyjnemu. Baron Wal- 
tenskirehen naturalnie jest niezadowolony z gabi- 
netu hr. Tatffego, ale oświadczył, iż byłby równie 
niessdowolony z drugiej edycyi ministerstwa 
Auersperg-Pretis, a przy tej sposobności obazedł 
się x byłym rządem ks. Auersperga o wiele go- 
rzej aniżeli z cbeenym gabinetem hr. Taaffego. 
Poseł bar. Walterskirehen, to ideolog, który, gdy- 
by go powołano do praktycznego wykonanie swych 
zamiarów — byłby zapewne w wielkim kłopocie, 
sle przynajmniej pokazał, žo umie ocenić wady 
gabinetu ks. Auersperga Mowa ta naturalnie 
wywołała w prasie tutejszej wielką wrzawę, 
znalazła poshwsły, sle i najsroższe nagany, porsu- 
ła bowiem szyki stronnietwu wojującemu i dobi- 
jającomu się władzy pod hasłem jedności i zgo- 
dy. Mowa ta znaczy xorwanie węzła jedności 
między stronnietwem wiernokonstytueyjnem a je- 
go odcieniem postępowem. To też nietylko Wie- 
ner Allg. Ztg, speeyalny organ klnbn liberalnych, 
ale i N. fr. Presse w sposó nielitościwy chłosz- 
eze bar. Walterskirchena, x którym sobie gorzej 
postąpiła, aniżeli x p. Dunajewskim jako mini. 
strem skarbu. 

Sejm czeski miał więc swoją dyskusyę o ros- 
po.sądzeniu jęsykowem. Dziwić się należy, że 
mniejszość czeska nie wysłała lepszych moweów 
do bojn z większością niemiecką. Rzecz ciekawa, 
źe p. Herbst walezył :rzeciw legalności rozpo- 
riądzenia językowego, i że mógł to uezynić swo- 
bodnie, bex repliki ve strony mowsów czeskiek, 
którzy saniechali mu przypcmnieć, że jako mi 
nister sprawiedliwości, podpisał podobne rospo- 
ar» jesykowe większej doniosłości dla Ga 


Smieró nenia namiestnika morawskiego p. Kal- 
liny, wywołała znowu zwykłe zabiegi pretenden- 
tów rozmaitych o tak ważną posadę. Podobne 
opróżnienie „posady bywa hasłem do zmian oso- 
bistyeh w kilku namiestnietwąch w drodze prze- 
sa W rapie? potrwa to parę tygo- 

zanim znajdzie się nas - 
miestnika morawskim. PO BA 

Optymiści ezepiają się usunięcia Osmana baszy 
z urzędu ministra wojny w Stambule, aby zwia- 
stować uległość Tureyi dla uchwał konfereneyi 
berlińskiej. Położenie Tureyi przypomina chorego 
pos pre naj AT malaia lekarza. Nowy mini- 
ster wojny tak dobrze jak stary nie odwró 
Turcyi losu priirjyft wą r AE 


Paryż 9 lipea. 


Gwałt spełniony na 30 kościołach będących 
w posiadania OO. Jezuitów nie przyniósł abo: 
towi szezęścia. Odtąd same ponosi porażki i cię- 
żkie przegrane. W sprawie xakonów nie wie, e 
iść dalej, czy się eofaąć, bo rząd nie spodziewał 
się spotkać z jednej strony tak niezłomnej jedno- 
ści wszystkiech zakonów, z drugiej dotkliwszego 
dlań jeszeze oporu i niezawisłości sądownietwa. 
Od 19 exerwea, to jest od dnia rozpędzenia Je- 
zmitów i zamknięcia kościołów oczekują eodzien- 
nie inne zgromadzenia odwiedzin komisarzów po- 
lieyjnych, aby ich przyjąć protestem i dać się 
wygnać gwałtem. Ale komisarze nie przybywsją 
pomimo, że p. Freycinet oświadezył nuneyuszowi 
mensignorowi Csackiemu, że musi zastósować de- 
krety í do innych zgromadzeń, bo byłoby to ra- 
żącą niesprawiedliwością rozpędzić jednych a zo- 


zy | powniejszy 


OŻAŃ s Brody 14 Lipca 1586, 


stawić w srokoja innych. Ta sprawiedliwość re- 


kimó 
publikańska przypowina ową anegdotkę o ja z 
bandycie włoskim, który zatrzymawesy koce 
nych rsżądsł od nieh pularesów i reen międsy 
się stało zadość wezwaniu snsjdująca | jA krwią 
nodróżnemi piękna ludy angielska « s: SH AE 
rki Albionu cddniąs portmonetkę Po alk " Nie 
jej zostawiono zegarek, który był AREETA by- 
mogę łaskawa milady, cdrzekł hersst ph RÓG 
loby to niesprawiedliwością wobćs toy ph nikt 
pani. Tu zaś wypadek o tyle od z góry 
nie prosił o zostawienie zegarka. Jezu JED ka 
byli wyłączeni dekretami, że nie pe kśt się 
twierdzenia, więe nie żądzjąe 80 rka ły gabi- 
tylko biernie. Tnna egromadrenia w wione) A 
net do walki, bo nie korzystały 5 508 ać Gabinet 
możności uxyskania pozwoleń rządowyć anarie 
cofając się wobee nieh okaże nie owg nte ułaboś j 
dliwość w wymiarze gwałtu, ale sucja ość: 
stwierdzi, że popełnił w dekrataeh n j ję BF 
której 'rzeprowadzić konsekwentnie nie atacych 
wagi. Zamisst komisarzów polisyjny© DO z 
rozpędzać Dominikanów, Oratoryanów, ds 
ktynów i wszystkie męskie i żeńskie eh 5 
nia — u fart klasztornych pojawili się inni wy 
słańcy. 5 z 

W misdowyeh słowseh zaczęli oni pisedita wiat, 
że rząd musiał rozpędzić Jezuitów, aby ratować 
ipne zgromadzenia, że jest przejęty nap 
inteneyami i uznaniem saslug zakonów m eri 
łeczeństwa, ale potrzeba tylko, aby przeło ie 
podpisali przygotowaną prośbę do rządu o ER h 
nie. Już i tak Jeruitów nicurstujesie, wesa q 
domy zostały zamknięte — na eóż sld egz a ; 
aby i was wbrew woli rozpędzić I Gd at sed 
stkie te judeszowe namowy i pokusy Odpario z 4 
stanowczością, jaką zawszo daje obrona prawa 
solidarność w Kośsiele katoliekim. A 

Leez niemniej dotkliwą dla r'ądu, jak ta siła 
moralna zjednoszonego duchowieństwa Fakon eko, 
jest siła odporna, jaka się objawiła wśród są o 
wnietwa, a nawet urzędników administracyjnych. 
Niepotrzebuje już rząd przeprowadzać nowej pa 
ryfikaeyi urzędów, bo mu w twarz oigkają Pri - 
sye sędziowie najpoważniejssych imion. Daa 
dymisyj dotad nadesłanych doshodsi do 400. Pig- 
kne to świadectwo dla sądownietwa franeuskiego. | 
Nieomylny misła instynkt Komuna, gdy wras 
z X. Deguórry i Jezuitami rozstrzelała zaenej pa- 
mięci prezesa sądu wyższego Boujeau, znać, że 
Feaneyi estały się tylko dwie moralne siły: w tych 
so są szsfsrzami wiary i w tych, eo są stróżami 
prawe; dwie tslko powagi: duchowieństwo i sądo- 
wnietwo. Niedawne ezasy, kiedy w rewolueyach 
i przewrotseh przewodzili we Francyi adwokaci, 
dz'ś choć jeden Rabagas wydrapuje się do ław 
ministeryalnych, idąe śladem tego, który zdobył 
sobie krzesło prezesa Isby a tajną dyktsturę — 
to jednak i stan adwokseki ma godnych następ- 
»ów Berryera. Słynny memoryał p. Bousse pod- 
pisało kilkuset adwokatów. A znów wezoraj wła- 
śnie p. Falstonf świetną wygłosił mowę przed sg- 
dem paryskim, popierając skargę p. Ratisbonne 
o naruszenie mieszkaniu i zabór kościoła i kla- 
sztoru, będącego w nżywaniu OO Jezuitów. Pre- 
fakt policyi p. Andrieux domagał się, aby sąd uznał 
się w tej sprawie sa niekompetentny. 

Odparł jego wywody świetną argumentaeyą p. 
Falateuf. Sąd odroczył wysok do dni kilkn, ale 
awyeięstwo po stronie p. Falateuf, bo skargę 
przyjął. Takie same doniesienia dochodzą z in- 
nych miast Franeyi. Regd przeto zasisda dziś 
przed trzydziestu trybunałami na ławie oskarżo- 
mych. Osy przegra, eny zostanie potępionym, nie 
odważę sig jeszcze przesądzeć, ele sam fakt przy- 
jęeia skarg przez sądy jest niemsłą dla rządu 
klęską, jest stwierdseniera gwałtu. 

Równocześnie przegrana parlamentarna i klę- 
ską osobista rsądu, © zwłaszena p. Gambetty 
ztóry mową swoją pr:y pierwszych rozprawach 
sa amnestyą wychylił się x po za kulis, zstąpił 
< krzesła prezydenta jako szermierz welezaoy sg 
komunistami. Skorzystsł = tego Juliusz Simon. 
aby w renacie ciężkie xs:dsó mu rany. Mowa Si- 
mona przy pierwszych w senacie rozprawach nad 
ustawą o smneetyj, byłe tym eicsem wymierzó- 
nym wprost w piersi. Gambetty. Wrażenie byłe 
niemałe, a dziś imions Simona i Głambetty na 
braku i w kawiarnisch paryskich się równoważą. 
Nie nsloży też brać wszysikiego xa dobrą mo- 
nete, co mówi Jules Simon, a smutne zaiste cxa- 
cy, kiedy ten wysnawes moralności wyzwolonej 
od religii, brosi wolnośni religijnej, kiedy ten 
„syn rewolucyi* i representant sasad 89 jak się 
w swych pismach mieni, jost głównym przedsta- 
wieielem konserwatyzmu, obrońeą ładu. Zmać, że 
Franeys zpiesznym krokiem zbliża się ds r. 1798 
a bardziej jeszeze wraea do 1871 r. Simon je- 
dnak zwyotężył Gambettę nie tylko mową, als 
wotum senatu, ; 

Poprawka Polissiera uratowała godność sonatu 
slo niewstrzyma powrotu Komunistów. Ustawa 
powróciła do Isby niższej i niewątpliwie nastąpi 
jakiś półśrodek dla rosjemstwa między dwiema 
Izbami. Planem Simona jest zrzucić edpowie- 
dzialność powrotu Komunistów z reprezentaeyi 
narodowej na rząd, na ministeryum, na prozy- 
denta, a zwłsszexą na Gambettę. W tym celu 
przygotowuje się nowy plan, gdy powrówi po raz 
atóry ustawa do senatu, aby zostawić możność 
rządowi ułaskawienia tyeh Komunistów. którs 
zostali deportowani na podstawie wyroków sda 
wych. ` Jeden z senatorów mówił dxiś, niech ei 
sami ludzie eo się tafgnęli na zakony i rozpę- 
dsili Jezuitów, niechsj.sprowadzą wszystkich xbro- 
dniarzy Komuny, ale pod własną odpowiedzialno- 
ścią a wnet runąć muszą. 

W. każdym jednak rasio utrzyma się wyjątek, 
przyjęty przez senat dla podpalaczy, morderców 
i złodziei. Samą jednak dyskusya, sama obrona 
przez rząd prostych zbrodniarzy, jest dla niego 
dekretem śmiezci, je piętnem hańby, z którem 
długo żyć i rządzić Francyą nie można. A gdy 
dzisiejsi figuranei raną, e6zy przyjdzie (łambotta 


jako zbawea od Komuny, z tego nikt jeszeze nie | Kra 


zdaje sobie sprawy. Gabinet chee się salwować 
na teraz jak najprędszem zamknięciem Ish. Naj- 
to sposób, aby po rozpędzeniu Jesui- 
tów, po zamachach na Kościół, a za powrotem 
reszty Komuniatów 
aposizio ogarnął Franeye. 
uneyusz monsignor Czacki, który tak dlugo 
próbował środków łagodsgeyeb, po vaatia] sok 
mowie z p. Froyeinetem, oczekuje odwołania z Wa 
Pare: Oezokuje też Franeya katolicka protestu 
Ojoa Sgo w skutku rozpędzenia Jezuitów. Z Rzy- 
mu zapowiadają, że niebawem ukaże się eney- 
klika, w której będzie mowa o rześladowaniach 
we Franeyi, © zerwaniu stosunk w z Belgią, oras 


o zwiehnięciu rozejmu x Niemeami. Inna erey- 
klika ma się pojawić w sprawach Kościoła $ 


rozezyn Boezalny jak naj-|mni 


nia doniesienia 

Wschodzie. Błędnemi są zupe s 

dzienników, jakoby między Ojsem Siyi a naa 

nalor sokretarzema stanu Niną zacho ir różnie 

zdsń w sprawie belgijskiej, atad ŻA pa a” 

i ; zosia o bliskiem ustąnien! A 

drsała Ney. KG x resztą od początku piasto- 

wał gadność sekretarza stana w oczekiwaniu in- 
nego następcy. 

z Z RÓ W, 

Łowie telegrafiemni: Adam Wrzyciński 

w palu: przeniosiosy soste? do Rzeszowa 

a na jego miejsee d? Tarnopola przaniesiony 
Ferd. Kozłowski z Jaroławia. 
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Minister skarbu Dr Dunajewski odjechał wraz z ro- 
dzing dziś rano stąd do Wiednia. W dworcu kolei żela- 
znej znajdowali się delegat Namiestnictwa hr. Badeni 
i dyrektor policyi p. Englisch. Prócz tego żegnali mini- 
stra bra jego X. Biskup krak. i kilku przyjaciół. P. Dana- 
jewski najął mieszkania letnie w jednej z will w Hit- 
zingn pod Wiedniem. W ciągu sierpnia, jeśli mu czas 
pozwoli, zamierza zwiedzić Szczawnicę. Po przybycin 
ministra Dunajewskiego do Lwowa w sobotę rano, na- 
miestnik hr. Potocki posłał zapytanie, o której godzi- 
nie minister go przyjmie; p. Dunajewski uprżadził je- 
dnak hr. Potockiego a zaraz potem odwiedził mar- 
szałka krajowego hr. Wodzickiego, z którym jednak 
minął się, ale przyjęła go hr. Wodzieka, pomimo wcze- 
snej pory, jak również był minister w odwiedziny u 
p. Namiestnikówej, która go na tenża dzień zaprcsiłe 
na herbatę. W niedzielę był Dr Dunsjewski na obie- 
dzie u marszałka Wodzickiego. Minister Dr Ziemiał- 
kowski był w sobotę przed południem u Namiestnika, 
który mu zaraz potem oddał wizytę. 

— Wystawa obrazu Jana Matejki przedstawiają- 
cego scenę z 1863 r. oraz szereg szkiców pierwszych 
artystów polskich, która przed parą miesiącami ścią- 
gała liczną publiczność, na nowo otwartą została na 
żądanie wielu przejeżdżających przez miasto nasze 
w porze letniej. Wystawa ta odbywa się w Sukien- 
nicach od ulicy Brackiej. Dochodu, który wpierw był 
przeznaczony na Internat dla uczniów seminaryum nau- 
czycielskiego, tym razem użyto dla ubogich wstydzą- 
cych się żebrać, zaopatrywanych przez męzkie Towa- 
rzystwo Ś. Wincentego à Paulo. 

— We czwartek z powoda corocznaj uraczystości 
Fredrowskiej odegraną zostanie w Letnim Teatrze nie 
znana w Krakowić komedya Fredry Dyliżans. 

— Na poparcie wzmianki uczynionej w krorice 
z niedzieli, że kąpiący się w Wiśle przyprowadzają 
z sobą psy, otrzymujemy pismienne zażalenie, iż je- 
den z mich zwykł wbrew opezycyi innych, paa swego 
myć i czesać tem samem mydłem i tym samym grze- 
bieniem, które przeznaczone są dla gości łazienko- 
wych. Jest tó w miejscu, gdzie wszyscy równe mają 
prawa, co najmniej wkrączaniem w prawa drugich, a 
właściciel łazienki powinienby temu zapsbiedz, wzbra- 
niając. plakatem tej wstrętnej dla współkąpiących się 
operacyi. 

— Ponieważ w liście z Serajewa z d. 27 z. m. 
umieszczonym w numerze niedzielnym Czasu, była 
wzmianka o zapadnięciu p. B. na zdrowiu, spowo- 
dowanem tęsknotą za krajem i rodziną, przeto win- 
niśmy o tyle doniesienie to uzupełnić, że p. B. dał 
się skłonić do powrotu do kraju i przybył tu w zu- 
pełnem zdrowiu. 

— W Bzozawnicy było według nadesłanej nam li- 
sty kąpielnej od rozpoczęcia sezonu do 7 b. m. 1318 
osób; w 'Teplicach zaś i Schönau do 5 b. m. 5520 
osób na kuracyi, a razem z przejezdnymi 18,576 
osób. 

— Z nad Wisłoki 10 lipca. 

W d. 8 b. m. powstał o godzinie 10 w nocy 
w miasteczku Baranowie w powiecie Tarnobrzeskim 
pożar z niewiadomej przyczyny i zniszczył trzy ubo- 
gie chaty. Cztery obok stojące domy assekurowane, 
ocalały dzięki straży skarbowej z sikawką prywatną 
i Izraelitom, którzy energiczną obroną powstrzymali 
pożar. W mieście pomimo Rady miejskiej z burmi- 
strzem na czele, niema ani jednej dobrej sikawki, ani 
innych przyborów pożarnych. Baranów ma 2000 lu- 
dności, w połowie chrześcian w połowie żydów, domy 
nizkie gontem lub słomą pokryte zrośnięte są z sobą 
jak bracia Siamscy, na wypadek więc ognia 'przy 
posusze i wietrze cała osada pójść może z dymem, 
jeżeli nikt nie pomyśii o uorganizowaniu i przybo- 
rach do obrony. 

— Dochodzi nas wiadomość, że przed parą dniami 
pożar zniszczył w Sandomierzu 20 domów. Ogień mial 
wybuchnąć w koszarach wejskowych. 

— W Przemyślu, jak donosi San, odbył się w d. 
8 b. m. bardzo zzjmujący proces. Przed parą laty ro- 
zeszła się pogłozka, że żona dyurnisty kolei Karol: 
Ludwika, p. Ludwika Runge, Nadzieja, z domu Poli. 
tańska, odziedziczyła kilkanaście milionów rubli po 
wuju swoim, jenerale rosyjskim. Rozumie się, że wia- 
domość ta zgromadziła obok szczęśliwej spadkobier- 
czyni z życzeniami mnóstwo krewnych, przyjaciół, zna- 
jomych i nieznajomych, interesowanych i nieintereso- 
wanych, a nawet byli tacy, którzy proponowali pań- 
stwu Runge pozostawienie po sobie pamiątki w mie- 
ście zbudowaniem n. p. szpitala lub teatra, co ciż 
uroczyście przyrzekali. Ale windykowanie kolosalnego 
spadku wymagało funduszów, których skwapliwie do- 
starczali ci, którzy w dorażnej swej gotowości , Wi- 
dzieli wielkie dla siebie na przyszłość korzyści. Po 
kilka miesiącach przekonali się jednak wierzyciele, że 
spadek był bajeczką wymyśloną przez p. Nadzieję 
Runge, dla korzystania z łatwowierności i wyłudza- 
nia pieniędzy i wytoczyli przeciw niej proces o oszu- 
stwo. Oskarżona liczy lat 22, wychowaną była na 
dworze książęcym, a obecnie pogrążeną jest w nę- 
dzy. Zmyśliła ona przed mężem swym i innemi cso- 
bami, że wuj jej jenerał Rumin, umierając, zapisał 
jej cały swój majątek, wynoszący 19 milionów rubli 
i mianował księcia Krapotkina egzekutorem testamen- 
tu. Jako dowód prawdy, pokazywała pani Runge listy, 
pisane po rosyjsku, 
potkina, a które właściwie sama pisała. Pierw- 
szego z skarżących przesłuchano Jakóba Probsteina, 
handlarza mebli, któremu Nadzieja Runge pozostała 
winną 109 złr. Zapytany, czy niema złości do oskar- 
żonej, rzekł: „Jak niemam mieć do niej złości, kiedy 

e oszukała na 109 złr.* Z kolei pytany był Win- 
centy Barczewski, b. porucznik 10 pułku, a obecnie 
urzędnik "Towarzystwą kródytowógo. Zaprzyjaźnił on 
się z Rungami dopiero wtedy, gdy się dowiedział o 
spadku. W śledztwie likwidował sobie Barczewski po- 
mesiong szkodą na 8000 sir., przy rozprawie zniżył 
ją „do 176 złr., a ściślej badany, do 12 zir. Nastę 
pnie przesłuchano aptekarza z Jarosławia p. Aleksan- 
dra Bohusa, krewnego Rungów i jedynego istotnie 
poszkodowanego. Nietylko on bowiem sam pożyczył 
Rungom kilkaset złr., ale poręczył za nich weksel na 
600 złr., który musiał zapłacić. P. Bohus widząc, że 


mające niby pochodzić od księcia | Z 
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książę Krapotkin, jak twierdziła Rungowa, nie prsy: 
jeżdża do Przemyśla, pojechał w grudniu 1878 r. 
do Moskwy i tam widział się z Krapotkinem który 
mu oświadczył, że otrzymał od Rungowej kilka listów, 
w których upominała się o spadek po Ruminie, ale 
do spadku tego niema prawa, gdyż zmarły pozosta- _ 
wil dzieci; z tego powodu Rungowej nie nie odpowia= 
dał i nigdy nie pisał do niej. Widział się także, 
Bohus z jakimś krewnym Rungowej, który to samo 
potwierdzał. Podróż przeto Bohusa do Moskwy była 
daremną i kosztowała go kilkaset złr. Szlachetny 
ten ezłowiek oświadczył jednak p zy rozprawie, że 
i bez nadziei milionów byłby jako krewnym pożyczył 
tę sumę Rungom, że więc nie został przez Rungową 
oszukanym i żadnej z teg» powodu nie likwiduje 


'|sobie szkody ani nawet za koszta podróży , którą 


podjął do Rosyi nie z winy Rungowej lecz z wła- 
snej woli. Zeznania to wpłynęło na werdykt sędziów, 
tem bardziej, że następny świzdek Józef Rogoziński 
oświadczył że nie Rungowej, której nie znał, lecz jej 
mężowi pożyczał. > 

Sąd przysięgłych uwolnił oskarżoną od zarzutu 
zbrodni oszustwa. 

— Radca sądu wyższego we Lwowie, Ignacy Z b o- 
rowski, poseł do Rady państwa, objął tymczasowe 
prezydyum sądu krajowego w Czerniowcach. 

— W końcu zeszłego miesiąca umarł, jak nam do- 
noszą, w Brukselli Józef Rato mski oficer pułku Kra- 
kusów lubelskich w r. 1831, emigrant bardso znany 
w tem mieście a więcej jeszcze w Paryżu; kochany 
od swoich i od obcych. Ratomski przebywał dosyć 
długo w Brakszaili, potem przeniósł się do Paryża, gdzie 
był nader mile przyjęty w towarzystwie arystokraty- 
cznem, które się chciało wywdzięczyć synowi za go- 
ścinność jaką emigranci francuscy znależli w domu 
jego ojos. Za cesarstwa ożenił się z panną Heleną 
de Villsnil Hiszpanką pomimo swojego francuskiego 
nazwiska, damą honorową i przyjaciółką od lat dzie- 
cinnych księżnej Matyldy, córki Hieronima Bonapar- 
tego niegdyś króla Westfalskiego. To mu otworzyło 
wstęp do Świata bonapartystowskiego. Zostsł szam- 
belsnem Secretaire de Commandement) księżnej 
Matyldy; urzędnikiem do szczególnych poruczeń w mi- 
nisterstwie robót publicznych za Rouhera i zawiązał 
stosunki przyjazne z najważniejszemi figurami Za ce- 
sarstwa. Owdowiawszy ożenił się powtórnie z mar- 
grabianką d'Assche, jedną z najbogatszych dziedzi- 
czek w Belgii i reszte życia spędził w Brukseli. Zo- 
stawił dwóch synów z pierwszego małżeństwa z któ- 
rych jeden ma znaczny stopień w marynarce francu- 
skiej. Był to człowiek uczynny, przyjacielski i bar- 
dzo miły w towarzystwie. 

SFiudowości polleyjme: Straż policyjna 
przytrsymała: Józefa Bukowskiego, sa kradzież ło- 
paty; Romana Pawlusińskiego, za sprzeniewierzenie 
pieniędzy; Bronisławę Wszołczonkę, za zgorszenie pil- 
bliczns; za pijaństwo 4 osoby. 

— Dzisiejszej nocy stróż miejski Grzegórz Bułka 
przytrzymsł u mostu kolei nad Starą Wisłą przemy- 
earzy wódki, a broniąc się im halabardą, narobił 
krzyku, co zmusiło przemycarzów do odwrotu z po- 
zostawieniem łupów, które składały się z pęcherzy 
napełnionych wódką. 

W policyi złożono spinkę z literami „J.Z.%, sna- 
lezioną przed kilkcma tygodniami w ulicy Karmeli- 
ckiej. 

Teatr Lećni. We wtorek dnia 13go lipca: 
Sielanka dramatyczna w 1 akcie przez W. M. v. Kö- 
nigawinter, z niemieckiego: Zbudziło się w niej ser- 
ce; komedya w 1 akcie oryginalnie napisana przez 
Jana Aleks. hr. Fredre: Consilium Facultatis; Obra- 
sek dramatyczny wierszem w 1 akcie przez. Wacła- 
wa Szymanowskiego: Na ulicy. — Początek o go- 
dzinie wpół do ósmej. 

— stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
iękn ok w Sukieonnicaoh otwarta codziennie od godz. 


lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
dentów, w dnie powszednie 30 centów. ; 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni- 
syteckich. 


— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do Gej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do Żej bezpłatnie. 

— Dnia 12 lipca chmurnawo; termometr od 15'4 
doszedł 31'0 ©. Barometr opada; rano o godz. 7ej d. 
13 stan jego był 744:7 millim., tórmometra 20 2 C. 
Wiatr wschodni. 


— We środę d. 14 lipca: $. Bonawentury doktora. 
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— Nr 783 Kłosów zawiera: „January“, szkic 
współczesny, przez W. Marrenć (Moszkowską) (c. d ); 
„Cezar Correnti* przez Bronisława Wołowskiego z ry- 
cing; „Korespondencya* (Lwów); „Odezyty publi- 
czne w Warszawie“ przez M. G. (dok.); „Wycho- 
wanie ostatniego króla Granady* z ryciną; „Kronika 
włoska* przez Dra A. Wołyńskiego; „Pokłosie*; 
„Dobroczynność publiczna“; „Z ruchu piśmiennicze- 
go“; „Wystawa sztuk. pięknych w Paryżu“ przez 
Nekandę; „Wystawa tkacka w Lublinie* (e. d.); 
„Ziarno“; „Przegląd polityczny“; „Plac rząd guber- 
nialnego w Lublinie* przez Wł K. Zielińskiego z ry- 
cing; „Obrażona* (rycina); „Jarmark w małem mia- 
steczku* (rycina), 


CEE COTE CET POTOCZY ZZOZ ZOE EEEE ZZ 
z Warszawy. 
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Jak publiezność warszawska i Królestwa ros- 
rywa wszystko 6o po pelsku drukowane, świeży 
był przykład x Ziarnem. Po długich przygotowa- 
niach ukazało się ono w wilię zamknięcia wy: 
stawy końskiej, Posłagacze obnosili zeszyty na 
plaeu wystawy, rzueóno się na nie z ciekawością, za- 
psłena, rozrywano sobie egzemplarze, których zaraz 
pierwszego dnia sprzedano przeszło tysiąc. Dzien- 
niki przemówiły, poparły, jak one tylko umieją rzecz 
iw kilku dniach rozsprzedano sześć tysięcy egzem- 
plarzy i odtąd eyfra rosehodząeych się numerów 
Aarna rośnie w sposób zdumiewający. Wsaystko 
to są rzeczy nie do uwierzenia w Galieyi, która 
nigdy nie praeczytała tyle książek, ile sprzedano 
w Królestwie egzemplarzy wydawnietwa na rzecz 
Szlązaków. 

Charakterystyezne są dzieje Ziarna. Warszawa, 
która ma dosyć biedy we własnym kraju a zwłaszeza 
w własnym narodzie, aby potrzebowała szukać zgło- 
dniałych na Szląsku pruskim, uehwyeiła się je- 
dnak tej myśli zawsze i nieodmiennie w tym sa- 
mym duchu, w tej samej inteneyi skorzys.ania 
z każdej dozwolnej sposobności, aby okazać swoje 
prawdziwe uezueia; to weiąż jedna i ta sama po- 
trzeba wylania na zewnątrz tego, eo zbyt w sobie 
dus:6 musi. Dodajmy do tego tak charakterysty- 
czną skłonność do naśladowania, a zwłasscza 
wszystkiego, eo z Paryża poehodzi, skłonność, 
która świadczy, że Warszawa jest prototypem 


polskości. Rząd rosyjski pozwolił, bo wyobraził 
sobie, że w tem tkwi może eoś panslawi:tysznego ; 
kiedy była to tylko sposobność okazania ducho- 
wnej jedności polskiej. 

Nareszeie rząd pruski przex swojego słynnego 
konsula przyjął ofisry, bo kierując się nieodmienne 
mi swojemi zasadami, powiedział sobie: polonismu 
na Szląsku nie boję się, panslawizm to rzeez da- 
leka, z którą dziś łatwo przyszłoby mi się ros- 
prawió, a pieniądze zawsze brać trzeba, kiedy 
można, zwłaszoza, kiedy je dają. 

W. ten sposób powstaly składki na Szląxsków, 
a zbiorowe na ich rzesz wydawnietwo Ziarno. 
Siskanina ta przeszła pod wsględem kulinsrnym 
oczekiwania i jest wcslo smaczną; niepotrzebnie 
tylko ząb natrafia ezasem na kamyki, to jest na 
nazwiska, które zgoła nie powinnyby się tam 
znajdować, zwłaszeza wobee innych poważnych i 
znaczących; to znowu niektóre części tej potrawy 
ną boz smaku, to jest, że przychodzi się zapytać, 
(wyzej tytułem znajdują się tam pewne nazwiska, 

re nie tylko do nieśmiertelnośsi żadnego nie 
mają prawa, ale zgoła do jednodniowej nawet 
pamięci. 

Pominąwszy to, rzecz jest u nas zwłeszeza 
niezwykłą, a zatem zajmującą, a nawet zabawną. 
Jedni się sadsili i tym nie zawsze dopisało, inni 
najmniejszego trudu sobie nie sadali i odsłonili 
się, czasem jednom słowem zdradzili wównętrzne 
usposobienie, najezęśsiej lenistwo. Ale wszystko 
to w ogóle jest zręczne i nie nudne. Pani Mo- 
drzejewska odkryła nam, eo ją pehało za morza 
i exem przełamsła niesłychane trudności. Kto ją 
una, ten przyznać musi, że jest cała w tych kilku 
słowach, które dała do Ziarna; jest w nieh rra- 
wdziwa egzeltacya sławy! A książę Adam 8S3- 
pieha, jak treściwie powiedział eo myślał: „klę- 
ską są mali, których się robi wielkimi“. Julian 
Klaezko znowu jakże dowiódł i przekonał wszy- 
stkieh, šo xobojętniał dla wszystkiego so pol- 
skie i dla Polski; piszge on książę pióra do to- 
go polskiego Ziarna te mądre tak zacne a za- 
razem gorącym patryotysmem nasechowane sla- 
wa. „Nie wiem, exy historya jest w i- 
stocie tą Teodyeeą, jaką ją być głoszą? esy 
w istocie naucza unikania złego, a ubiegania się 
za dobrem? — ale to wiem, że ona nsuczs, albo 
przynajmniej nauezać powinna eierpliwości — 
eierpliwości w nadziejach i idesłaeh, cierpliwości 
także i przedewszystkiem w sądzie o wielkich 
przemianach i katastrofaeh*. A p. Ludwik Gór- 
ski jak ładną zapisnł myśl: „Najpewniejszą wła- 
gnośsią naszą jest to, eo dla dobra bliźnieh ofia- 
rować możemy“. Czyż to nie prawdziwy soeys- 
lism— chrześciański? Albo to zdanie naszego współ- 
redaktora p. Ssukiewieza ezyż nie zdradza pe- 
wien łatwy do zrozumienia seeptyeysm w dzien- 
nikarzu, eo tyle widsiał burz, wywrotów, prze- 
mian. i wszystkie eodsiennie przez tak wiele 
lat. zapisywał: „W polityee nie ma prawd bor- 
względnych, są tylko doktryny, które stają się 
powa: wszględnemi, w miarę swej przydatności 

konieczności; publicysta jednak zarówno jak mąż 
stanu, powinien prawdę wsględną poezytywać w da- 
nej ehwili za bezwzględną, jeżeli maa powołaniu 
„ Bwómu zadosyć uezynić.* To jakby wyjęte z Ma- 

chiawela. ; 

I mógłbym nie jedńo jeszeze przytoczyć nie 

robiące żadnej krzywdy rę Loga jej nie 

urządza nie mnożąc cytieyj bo tak czy siak, mo- 
żna być pewnym, że w Galieyi Ziarno nie prze- 
łamie wstrętu do ózytania, i odrazy do kupo- 
wania książek. 

Ale z tą gorączką, x tym szlachetnym zapałem 
publiezności warszawskiej do czytania i nabywa- 
nia wszystkiego eo drukowane, dwa ważne mo- 
monta czekają tamtejsze społeczeństwo, w których 
powołanem będsie, weześniej esy później zdać egza- 

" min dojrzałości: zupełna lub większa wolność 
druku oraz pierwsze jakiekolwiek wybory. Te 
mają odbyć się x powodu nadania samorządu 
 obieralnego Warszawie i większym miastom. 
Już od trsech lat eo chwila ponawiają się o tem 
wieści nigdy nie sprawdzone, jak wszystko, 60 
pod rządem rosyjskim dotyczy zmian na lepsze. 
Obecnie słyszałem z ust osoby wysoko położonej 
i to właśnie x powodu plaeu, na którym odby- 
wała się wystawa, że najdalej we wrześniu wyjść 
ma ukaz, nadający Warszawie samorząd miejski. 
Plac ten służy dziś dla ówiezeń wójskowych a 
jest rzeczywiście własnością miasta, „trzeba go 
będzić zatem oddać“ — dodała osoba, która twier- 
dziła, że tym rszem rzecz jest niewątpliwa — 
qui vivra verra! 

To pewna, że nowy burmistrz i nowa rada nie 
małe mieliby zadanie, bo pomimo eałej świetno- 
ei- Warszawy, są widoezne nawet dla obeego bra- 
ki, które rażą właśnie wobse tej świetności a 


mianowieie kanalizacya i brok, bruk najniegodzi- | 


wszy w świecie, bruk, który wywołuje przekleń. 

stwa, bruk, który jest hańbą i brzydotą ulie War- 

szawy, jak Warszawianki są ich chlubą i ozdobą. 

Z T 
Ud Adimiuistracyi „ Usasw* 

Dla H. Niewęgłowskiego złożył A, Kraushar 

z Warszawy 10 rubli. 


Go 


podarstwo handel i przemysł 


Wiadomości 


2 biura Izby handlowo - przemysłowo krakowskiej | 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12 i 13go lipca. 


Na wezorajszy targ na Baranie nie dowieziono 
nawet ani jednego korea pszeniey, ani też innych 
gatunków zboża. Obeenie nastaje pora, w której 
z powodu rozpoczętych robót w polu, panuje zu- 
pełna stagnacya w handlu zbożowym i żadnyeh 
prawie targów nie ma. i 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu dowozu pra- 
wie adane 38 mo s z 

Placono za pszenieę żółtą za 100 kilogramów 
od —do — czerwoną od 10:75 złr. do 11— słr.; 
biaią od 10:50 do 10:80; żyto piękne od 9:70 
do 10:—; poślednie od —— do 9'75; jęczmień 
piękny od 725 do 7:50; na paszę od — do —'—; 
owies za 56 kilo od 4:56 do 4'76; grosh od 
9:80 do 10:50; tatarkę od 8'50 do 9*—; jagły od 
11:50 do 12:50; kukaiudzę od 8— do 8'25. 

Innyeh een nie notowaliśmy. 


Wiedeń 12 lipca. 3 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 1440, węgierskich 1247, niemieckich 


stąpiło. 


PRZEM 


286, zameldowanych kontumacyjnych na środę 321; 
razem 3094 

Galicyjskie płacono 55 do 56, 561/,, K71/ zir., 080- 
bliwsza jedna partya 58 złr.; węgierskie 54 do 57, 58 
złr., jedna partya osobliwsza 60 złr.; niemieckie 56 
do 59 złr. 

Wszystko sprzedano. 

J. Krsysziofowios, W. Amirowics & E. Bokel: 
Cafó Siierböok. 


. Kasa wkładkowa 
w Fiki Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc czerwiec 1880 r. 
Pozostałość z dnia 31go maja 
1880 r... .... . © © 6 eel o UE: 240,236 e. 15— 
Wpłynęło w miesiącu czerwcu 1880 5,033 o. —— 
Procent kwartalny skapitalizowany 


30 czerwca 1880 r. . . . . . . złr. 3,555 e. 04— 
Razem złr. 248,824 c. 19— 
Wypłacono na 6 książeczek, z któ- 


rych 1 umorzono łączną kwotę . . 4,543 e. 03— 

Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 3 złr. O1 cent. — 

Pozostałość z dniem 30 czerwca 
1880 r. wynosi .. . » « « « . złr. 244,281 c. 16— 

Telegramy zbożowe Gazsty Lwowskiej 
z d. 10-go lipca. —Wiedeń: pszenica 11*— do 
12*— złr. żyto od 9:75 do 10:20 złr.; okowita 
pr. 10'000 liter procent od 35:25 do 35:75 zł. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10:30 do 10:35 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13*— 
do —— złr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień- 
maj) 225—; żyto —*—; spirytus loco 65:10, olej 
rzepakowy 56:30 — — Szczecin: pszenica —— 
—— slr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 63*— złr.; olej rsepakowy 76:50 
złr.; spirytus —*— słr. — Wrocław: pszenica 
—— słr.; żyto —— złr.; owies —*— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— złr.; Kolonia: 


pszenica —'— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 
eÁ KA 

Sprawy Szkolne. 
Wynik klasyfikacyt uczniów Głimnaazyum 
św. Anny w Krakowie. 
Klasa I 4) 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Lang Otokar. 2) Peter Jan. 3) Michalik Kazi- 
mierz. 4) Piotrowski Seweryn. 5) Pilchowsti Stani- 
sław. 6) Kotulecki Tomasz. 7) Breitenwald Robert. 

Stopień pierwszy : 

8) Klimonda Józef. 9) Kaczmarczyk Antoni. 10) 
Jakubski Karol. 11) Priiwer Albert. 12) Ciszek Piotr. 
13) Dąmbski Aleksander. 14) Krupa Stanisław. 15) 
Świdowski Antoni. 16) Janikowski Zygmunt. 17) Pie- 
trzykowski Karol. 18) Gadomski Sqanisław. 19) Pio- 
trowiez Stanisław. 20) Pietrzykowski Józef. 21) To- 
masik Leon. 22) Freund Jan. 23) Lisowski Kazi- 
mierz. 24) Gadomski Tadeusz. 25) Dembowski Mie- 
czysław 26) Deiches Ernest. 27) -Stlsser Izaak. 

Sześciu pozwolono po wakacyach z jednego przed- 


miotu poprawiać, 11 nie otrzymało promozyi, 10 wy-| 


stąpiło. 
Klasa I B) 


Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 


1) Wyrobek Wacław. 2) Pustelnik Jan. 3) Mehof- 
fer Józef. 4) Małachowski Władysław. 5) Eliasz Sta- 
nisław. 6) Makarewicz Tadeusz. 

Stopień pierwszy : 

7) Styczeń Paweł. 8) Sowiński Ludwik. 9) Cho- 
rąży Józef. 10) Gosslar Jan. 11) Wąsowicz Włady- 
sław. 12) Czyszczan Stanisław. 13) Bała Stanisław, 
14) Pele Józef. 15) Natorski Roman. 16) Żak Fran- 
ciszek. 17) Zając Ignacy. 18) Lewandowski Kazi- 
mierz. 19) Paleczek Kazimierz. 20) Gumplowiez Hen- 
ryk. 21) Bartmański Jan. 22) Grossmann Włady- 
sław 23) Miniewski Karol. 24) Pytlarski Bronisław. 
25) Dach Emil. 26) Cercha Stanisław. 

Sześciu pozwolono po wakacyach z jednego przed- 
miota poprawiać, 13 nie otrzymało promocyi, 9 wy- 


stąpiło. 
pa Klasa I. C) 
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 
1) Radomyski Jan. 2) Estreicher Stanisław. 3) Fe- 
derowicz Kazimierz. 4) Powidaj Adam. 5) Jastrzęb- 
ski Karol. 6) Strzempek Andrzej. 
Stopień pierwszy : y 


7) Tymiński Jaliusz. 8) Lutostański Bolesław. 9)| 


Sałach Michał. 10) Mildner Mieczysław. 1 ) Tar- 
kowski Kazimierz, 12) Zdański Zygmunt. 13) Strze- 
lecki Stanisław. 14) Noga Feliks. 15) Laskowski 
Stanisław. 16) Taborski Józef. 17) Górka Józef. 18) 
Geisler Eugeniusz. 19) Opieński Henryk. 20) Hanak 
Józef. 21) Wyspiański Stanisław. 22) Witaliński Win- 
centy. 23) Karwacki Stanisław. 24) Dóning Stefan 
25) Burzyński Stanisław. 28) Szynglarski Adolf. 27) 
Lichański Henryk. 

Ośmiu pozwolono po wakacyach z jednego przed- 
miotu poprawiać, 13 nie otrzymało promocyi, 5 wy- 


Klasa I. D) 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Janikowski Antoni. 2) Stuglik Józefat. 8) Raj- 
ski Wojciech. 4) Ponicki Franciszek. 5) Cisz Ignacy. 
6) Goldfinger Adolf. 7) Hubrich Jan. 8) Marusarz 
Jakób. 

Stopień pierwszy : 

9) Wróblewski Stanisław. 10) Guzy Antoni. 11) 
Schmalz Aleksander. 12) Opydo Teofil. 13) Prostak 
Jan. 14) Posiadłowski Zygmunt. 15) Zaleski Wła- 
dysław. 16) Skołyszewski Franciszek. 17) Krupski 
Leopold. 18) Gołębiowski Józef. 19) Piątkiewicz Se- 
bastyan. 20) Homelski Ludwik. 21) Łabuzek Sta- 
nisław, 22) Świątnicki Jan. 


Sprawvzdanie Komitetu Wtankowego 
z odbytej uroczystości „Wianków* dnia 23 czerwca 
w Krakowie. 


Komitet celem wydobycia funduszu, umieścił w różnych 
handlach i instytucyach publicznych 200 arkuszy do przyj- 
mowania składek, ztych 175 arkuszy przyniosły sumę złr. 
486 cent. 18, a 25 arkuszy zwrócono próżnych. Z miejsc 
płatnych urządzonych na dochód Wiańków, było dochodu 
506 złr. 66 cent., tak, że ogólny dochód wynosił 992 złr. 
84 cent. Rozchód: jak urządzenie sceny i pomostu na Wi- 
śle, pantomimy Rusałek, wesela Krakowskiego, galaru z 
chórem, balonów, oświetlenia brzegów, ogni sztucznych 


p. wynóśił 557 zir. 64 cent. Pozostało załem nadwyż- 


it 

ki w dochodzie 35 złr, 20 cent., którą złożono do pozo- 
stałych z r. 1879 złr. 4 cent. 16, czyli w łącznej sumie 39 
złr. 36 cent., takowe umieszczono na książeczce w tntej- 
szej Kasie Oszczędności, książeczkę zaś oddano w depo- 
zyt podskarbiemu Towarzystwa Muzycznego do rozporzą- 
dzenia przyszłego Komitetu Wiankowego. 

Komitet czuje sie w obowiązku do złożenia publiczne- 
go podziękowania J. E. komendantowi twierdz jenerałowi 
Schaeffer von Schaeffersfeldowi za jego z prawdziwie uj- 
mującą grzecznością udzielone pozwolenie odbycia Wian- 
ków w obrębie twierdzy. Szanownej inżynieryi wojskowej 
za jej uczynność a nawet i pomoc. WW. panom Rychte- 
rowi dyrektorowi teatru krakowskiego, Eminowiczowi na- 


czelnikowi straży ogniowej, Vossowi dyrektorowi gazu, | 


Bolesławowi Łysakowskiemu, tym wszystkim za łaskawą 
uczynność w udzielanin potrzebnych narzędzi, materyałów 
i sprzetów. Paniom i Panom amatorom za wzięcia czyn- 
nego udziału w weselu krakowskim. którego przyjście do 
skutku, przy tutejszych „stosunkach miejscowych należy 
policzyć do rzeczy prawie niemożebnych. JJ. WW. hr. 
Badeniemu delegatowi Namiestnietwa. Drowi Weiglowi 
Imu wieeprezydent wi miasta, Drowi Szlachtowskiemu wi- 
ce-prezesowi Towarzystwa Muzycznego za łaskawe repre- 
zentowanie Komiteta w przyjęciu Dostojnych Gości Ich 
Ces. Wys. Arcyksiestwa Fryderyków, którzy przyjawszy 
zaproszenie Komitetu. obecnością swoją raczyli zaszczycić 
narodowy obchód Wianków. | . > 

Konkurs ogłoszony na Wianki, jak na pierwszy raz do- 
syć pomyślnym uwieńczony został skutkiem. Wianków 
konkursowych nadesłano w ogóle 6, z tych odznaczono 
lszą nagrodą w ilości 15 złr. wianek z orłem polskim pani 
Kossakowskiej z Krakowa; 2ga nagrodę 10 złr. otrzymał 
wianek z herbami Polski, Litwy, miastą Krakową i no- 
piersiem królowej Jadwigi pana Kazimierza Ramulta z Bo- 
chni; 3cią nagrodę złr.5 wianek dębowyp. E. L. z Krako- 
wa, nadto udzielono dodatkowa nagrodę 5 złr. wiankowi 
piramidalnemu p. Berwalda z Krakowa. 

Komitet w uznaniu gorliwego i sumiennego spelnienia 
zamówień, a nawet i osobistego współdziania w uroczy- 
stości, przyznał p. Berwaldowi naimaszyniście Teatru kra- 
kowskiego, osobne wynagrodzenie pieniężne. > 

Złożoną na reće komitetu przez Jego tes wys. arcyksię- 
cią Fryderyka, złr. 30 na cel dobroczynny, uchwalono o- 
fiarować Towarzystwu wzajemnej pomocy artystów w Kra- 
kowie. 

Jak się z powyższego sprawozdania okazuje, urządzenie 
podobnych obchodów, pociąga za sobą znączne koszta, 
które jak to doświadczenie przekonywa — w drodze do- 
browólnych składek pokryte być nie mogą. Komitet dla 
wydobycia nowych środków pieniężnych, urządził w tym 
roku, tak dla dogodności publicznej jak również i dla za- 
silenia funduszu wiankowego miejsca numerowane płatne 
nad Wisłą, tak, że dochód tak mówiąc więcej przedsie- 
biorczy strony uroczystości, zdołał zaledwie pokryć ogól- 
ne wydatki. Tymczasem, Zarząd akcyzy ustawił pod prze- 
wozem w miejscu najłogodniejszym nad Wisłą przeszło 
300 krzeseł i porozsyłał bilety wprawdzie bezpłatne, lecz 
z krzywdą funduszu wiankowego Mżywając na nich firmy 
„wianki, — przez co w zajmowariu miejsce nastąpiło Za- 
mieszanie, tak, że krzesła sprzedane na dochód wianków 
zajmowane bywały przez osrby zaopatrzrne w bilety Za- 
rządu akcyzy, skutkiem czego przyszło kilka razy do 
wcale nie miłych sprzeczek i protestów ze strony publi- 
ozności, która za krzesła zapłaciła, tak też robiono komi- 
tetowi z tego powodu wymówki, a nawet w jednym wy- 


| padku trzeba było użyć aż interwencyi straży bezpieczeń- 


stwa publicznego. s BRC 

Komitet sądzi, że takie urządzenie miejsc prywatnych 
bezpłatnych, choćby nawet prawnie i na grumcie własnym 
wtenczas gdy komitet dla przysporzenia funduszu wynaj- 
muje grunta na umieszczenie miejse płatnych, jest wcale 
nie właściwe, tem bardziej, że osoby bezpłatne miejsca 
zajmujące należały do rzędu tych, któreby mogły, a może 
nawet i chciały zająć miejsca płatne i przyczynić sie tem 
samem do powiększenia funduszu wiankowego. Podobne 
postępowanie akcyzy, naraziło w tym roku kasę wianków 
przynajmniej na stratę 200 złr. i może na przyszłość znie- 
chęcić ludzi dobrej woli, biorących na siebie osobistą od- 
powiedzialność w razie niedoboru, do urządzania podo- 
bnych uroczystości. 

Kraków dnia 10 lipca 1880 r. 

t Komitet wiankowy: 

M. Tlachna, W. Wiatrowicz, Aleks. Bondżewicż, 

A. Eker, W. Zaleski, Janusz Niedziałkowski, 

Franciszek Lorenz, Stefan Rogawski, F. Eisfeld. 


- Nadesłane. 


Z sprzedaży biletów na loteryę artystyczną, u- 
skutecznionej za pośrednictwem Dyrekcyi Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, uzyskano znów 
200 złr., które przesłane zostały dla powiślan na 
ręce Rady powiatowej w Tarnobrzegu. 

Kraków 13 lipca 1880 r. 

Dr Zoll. 


C 
NADESŁANE. 

Czytėlnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny naj- 
umiarkowańsze w całej monarchii. (1246-5-12) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


ię Depesze telegraficzne. 


. Pawyś 12 lipas. Isaak Pereiro umarł dziś 
przed pcładniem. (Liczył on lat 74. Csnarz Na: 
polecn użył braci Percire przeciw Rotlsekiidom, 
aby zachwiać isb monopol. Fersirowie mieli euyn- 
zy udział w przebudowariu Paryża, założyli Te- 
warzyctwo kredyta ruchciaego i należeli do To- 
warzystwa kolei rządowój w Austzsyi. Red.) 

EW'aryż 12 lipe. Freycinet zapewnił re- 
prezoztantów obeych mocarstw, że nie zachodzi 
żadna obawa zaruszenia porządku podczas ob- 
chodu święta narodowego lub też x powodu po- 
wrotu skazanych sa Komunę. Parlament ma być 
sameknięty w piątek a przyszła jego sosya roz- 
pocznie się w połowie października. R sehe- 
fort przybył wezoraj z Genewy do Liyonu, gdzie 
przygotowano owseyę na jego przyjęcie. W Pa- 
ryżu ma on stanąć dziś wieczór ò 6əj i poesy- 
nione są także demonstracyjne przygotowania na 
jego przybycie. 


W Sejmach krajowych, które jeszcze obradu- 
ją, nie ma już przedmiotówi do obszerniejszej 
dyskusyi, ani też do większej akcyi politycznej, 

tego uzasadnionem jest przypuszczenie, że wszyst- 
kie sejmy w tym tygodniu zamknięte zostaną z 
wyjątkiem może Sejmu galicyjskiego, bo ten nie- 
rozpoczął jeszcze dyskusyi nad budżetami. 

w dziennikach wiedeńskich panuje oburzenie na 
Czechów za dyskusyę nad równouprawnieniem ję- 
zykowem. Już wczoraj nadmieniliśmy, że ze strony 
czeskiej prowadzono ją zumiarkowaniem i godnością 
Z tego też punktn nie zaczepiają Czechów, ale 
gniewają się na nich za prawdę jaką nusłyszały; 
ofiarą zaś główną, na którą się rzuciły, jest spra- 
wozdawca mniejszości czeskiej Dr. Melchers, który 
powiedział najprawdziwszą prawdę, w tych słowach 
„pomimo wszelkiej opozycyi obstaję przy mojem 
twierdzeniu, że owo zaniepokojenie, o którem tak 


wiele mówią, wywołała jedynie tylko prasa wie- 


deńska, która w podjudzaniu ludów Austryi widzi 
rękojmię swego materyalnego bytu*. Twierdzenie 


ROR FR 


Stremayra, który w Izbie deputowanych Rady pań- 
stwa jeszcze surowiej się wyraził o prasie wie- 
deńskiej. Nie też dziwnego, że teraz dzienniki 
uderzają i na Dra Melchersa i na ministra, bo z 
trybuny parlamentarnej usłyszały prawdę. Przypo- 
minamy zaś, że niejednokrotnie zwracaliśmy na to 
nwarę, iż sprawa równouprawnienia językowego 
w Czechach tylko przez dzienniki wiedeńskie 
wykrubowaną została do znaczenia, jakiego nie 
miała i nie ma. 

Og pewnego czasu spotykamy się z doniesieniem 
o zjeździe federalistów w Wiedniu; dziś już cały 
szereg podań otacza doniesienie. Nowa wersya jest 
tu, że komitet wykonawczy prawicy będzie także 
miał sposobność zetknięcia się z rządem, aby po- 
rozumieć się eo do przedłożeń, które wniesione być 
mają w Izbie za jej zebraniem się pod jesień. Wy- 
pada teraz czekać, czy po tych niejasnych wska- 
zówkach nie nadejdą bliższe szczegóły i czy dzien- 
niki wiedeńskie nie dowiedzą się wreszcie, jakie 
to wniesione będą przedłożenia, względem których 
rząd już teraz zasiągać ma zdania prawiey. 

Byli ministrowie Stremayr i Horst, którzy aż 
aż na Bukowinie szukali dla siebie mandatów na 
deputowanych do Rady państws, złożyli je teraz, 
nie esująe potrzeby reprszentowania nadal kraju 
supełsie sobie obeego. 

National Zig utrzymuje, że ks. Bismark wraes 
do Berlina dziś albo jutro, a za kilka dni wyje- 
daio do Kissingen, gdzie może spotkać kardynała 
Hergenróthera. Głdy kardynał ten niema sobie 
powierzonej misyi od Stoliey apostolskiej, przeto 
jeśliby to spotkanie się nastąpiło, nie miałoby ża- 
dnej doniosłości politycznej. 

Król Jerzy Greeki bawiąs w Paryżu, Londynie 
i Berlinie, prawdopodobnie z powada sprawy 
graniesnej, odjechał, jak donieśliśmy, do Kopon- 
hagi do rodziców swoieh. Zmienił przeto program 
swej podróży, gdyż miał z Berlina udać się do 
Petersburga, gdzie przebywa żona jego Ołge, 
eórka W. ks. Konstantego rosyjskiego. Zmiana 
programu podróży ma chyba zatem swój powód, 
iżby się nie zdawało, że król ominął tylko sam 
Wiedeń. Zresztą na konfereneyi berlińskiej, tylko 
rosyjski pełnomocnik nie zgodził się na projekt 
franeuski, żądając więcej dla Greeyi. 

Podsekretarz stanu Alzaeyi i Lotaryngii Fir- 
tzog, otrzymał dymisyę na własne żądanie. Szo- 
roko o tem rozpisują się dzienniki niemieckie. 
Faktem jest, że różnił się on w xdaniu o sposo- 
bie zarządu krajami zabranemi od jenerała Man- 
tenffla namiestnika, a różniea na tem polegała, 
że Hertzog eheiał bezwzględnie niemozyć to pro- 
wineye i wykonywać twardo postanowienia rządu. 
Pod tym względem dymisya jego ma niejakie zna- 
ezenie. s 

Bardro szybko sprawiła się francuska Izba 
deputowanych w sobotę z ustuwą o amnestyi, bo 
wtzystko nie dłużój trwało, jak pół godziny. Za- 
ledwie srrawozdawea Jozon odezytał sprawozda- 
nie komisyi, zalecejące przyjąć zmianę przez so- 
sat uchwaloną , odezwały się głosy, aby boz ros- 
praw przystąpić do głosowania. Czas bowiem na- 
glił; eheiano, aby Journal og saral ogłosił ustawę 
w niedzielę, wiedziano, że Grévy exzeka, aby tyl- 
ko podpistać ułaskawienie a zbiegli komuniści 
erekali tylko doniesienia telegrafieznego, żeby sta- 
nąć w Paryżu i cbehódzić we środę święto naro- 
dowe republiki. Zaraz też w Izbie oświadezył ra- 
dykalista Jerzy Perrin, żę przyjaciele jego zga- 
dzają się na poprawkę senatu, aby nio pozbawiać 
amnestyonowanych możności powrotu do kraju i 
do praw obywatelskieh, jakkolwiek polityczna 
strona kwestyi nie jest rozstrzygniętą. Nakoniee 
mówea uważa za rzcoz stosowną nie zrażać gó- 
natu. Uchwalenie ustawy według osnowy sona- 
ekiéj nastąpiło przes podniesienie rąk; prawica 
nie głosowała xa przyjęciem. Senat jak pissli- 
śmy wezoraj, przyjął poprawkę Minarda, która 
mówi, że wszyscy skazani są amnestyonowani 
z wyjątkiem tych, których kara po dzień 9 lipea 
nie została znsienioną , ezyli którzy nie byli uła- 
skawieni. W skutku tego podobno tylko 9 ska- 
zańsów ma być wyłączonych z pod amnestyi ale 
i oni będą uwolnieni a między nimi suewe Trin- 
quet, którego wybrano esłonkiem Rady muniey- 
palséj. Izba przyjęła matoma także poprawkę Mi- 
nard:, a pogłoska mówi, że Minard postawił 
swoją poprawką za namową ministra Carota. Gto- 
azg tskże, iż wszystko było przygotowane, aby 
ogłosić amnestyę z ehwilą zapadnięcia uchwały 
Izby. Freycinot nalegał nawet, aby ogłosić arano- 
styg przed zapadrięciem uchwały i tym sposo- 
bem okawać nieość wniosków sensekieh, loos Qam- 
beita sprzeciwił się temu zuchwałomu krokowi. 

Dzień jutrzejszy we Fra:cyi a szezególniej 
w Paryżu będsie istnym karnawałem, a lubo bez 
masek, wszelako wielka liezba ludzi przebierze 
się, aby odegrać przyjętą na siebie rolę, albe 
przepisaną sobie. Grévy będzie udawał Robes- 
pierra, kiedy ten przewodniezył procesyi na eześć 
bogini Rosumu, Gambetta zaś odegra rolę Dan- 
tona, który pod przyjacielem swym dołki kopał. 
Wszelako Gróvy nie odważy się strąsić Giambetty, 
loes przeciwnie, ustąpi mu niebawem mizjsea. 
Program obehodu jest ogłoszony. Załoga paryska 
wystąpi w eałym składzie, każdy pułk z prowin- 
aji wyśle delegscyę. Wojsko ustawi się na plaeu 
waw po obu stronach. Na trybunach zasiędą 
prezydent Rpltej, ministrowie i wyżsi urzędnicy, 
ezłoenkowie obu [sb z prezesami na czele. Obehód 
rozpoeznie się w południe rozdaniem 436 oho- 
rągwi wojsku, poezom nastąpi defilada. Za uka- 
saniem się prezydenta wojsko sprezentuje broń, 
odezwą się działa i kapele zagrają marsyliankę. 
Dowódey ustawią się przed trybuną Gróvego, 
który będzie miał mowę do armii. Ulice miasta 
mają być Rn Po za tym urzędowym 
programem radykaliści „komuniśei, sosyaliści pray- 
gotowali wielkie demonstrasye z powodu amne- 
styi i przeciw duchowieństwu. 

Nazajutrz jednak 15go odbędzie się w trybu- 
nale Sekwany wielka sprawa pozwanego prefekta 
polieyi, oskarżonego przez Jezuitów z ulicy 5è- 
vres o gwałt i naruszenie ich mieszka ia. Try- 
bunał usnał się bowiem kompetentayme wbrew 
zdaniu prokuratora, a stąd wnosić można, iż 
skarse nurzędniką, 8 lubo kara ta nie zostanie 
egzekwowaną, wszelako akt tego rodzaju spro- 
wadzi rozdwojenie między rządem a sądowni- 
ctwem. 

Margr. Landsdowne wystąpił z gabinetu Glad- 
stona z powodu ustawy agraryjnej irlandzkiej. 
Wielka liezba zamożnych właścicieli irlandzkich 
ezuje się być w prawach swych dotkniętą przez 
zamierzoną reformę Forstera, a osobliwie przez 
warunek wynagrodzenia dzierżaweów w razie 
wydalenia ich, za poczynione wkłady w gospo- 
darstwo. Waranek to oparty na słuszności, nie- 


to poparł odwołaniem się na byłego ministra Dra 


TO DZE ORO > PGE ZAJETE OOO ZEEE ZAPORA ENRE REZ 


w Izbio sto głorów większości, a w owtetaieh 


złosowaniach nad bilami agraryjnemi miał tylko 


dwie trzesie lub połowę dawnej większości; hy» 
łaby ta liezba jeszcze mniejszą, gdyby 16 ir- 
landskieh home rule nie było poparło rządu. Gło- 
szą. że lord Kenmsse weźmie także dymisyę. 

W sobotę dany był obiad doroczny klubu Cob- 
dena, któremu przewodniczył lord Spencer, prezes 
tajnej rady. Oczekiwano, że będzie można dowie- 
dzieć się z ust rządu o położeniu politycznem, ale 
lord Spencer ani jednem słowem nie nacechował 
stanu polityki, wyjąwszy, że zwrócił się do obe- 
enego prsla francuskiego i wnosząc toast na cześć 
księcia Walii, mówił o jego wielkich dla Franeyi 
sympatyach. Następnie zwrócił się do ekonomi- 
cznych reform rządu w duchu Cobdena, o korzy- 
ściach handlu między Anglią i Francyę Natomiast 
nieszczędził Spencer nagany poprzedniemu gabi- 
netowi za Afganistan. Baxter wyraził życzenia, 
które rsąd spełaić powinien, a mienowicie znieść 
system feudalny, prawo pierworedstwa w spad- 
tach ziemskich, znieść majorat. Takie reformy 
sprowadziłyby zupełny przewrot polityesny i s0- 
ayalny w Anglii. Syn Gladstona uczeił tosstem 
posła francuskiego Challemela Lasour. Tan cd- 
powiedział mową nie polityczną, ale ekonemiezną 
odnoszącą się do stosuuków handlowych obu kra- 
ów, ale nie wychodzącą poza ogólniki. Lesseps 
zapewiedsiał w mowie swojój, że mimo prueei- 
wności, trwa w postanowieniu przekopania Pana- 
say, że ma zapewnione kapitały i że za sześć 
lat gotów będzie x praekopem. 

Temps, oznijmiająe następstwa konfareneyi pa- 
syskiej, przysnaje, że niema zupełnej zgody mię- 
dzy mocarstwami europejskiemi względem użycia 
środków przymusowych przez to, ża Resya eheia- 
łaby się wysunąć naprzód w działaniu, Austrya 
zaś skutkiem tego pragnie do ogólnego działania 
wprowadzić tem większe umiarkowanie. Gdyby 
jednak, mówi dalej Temps, Austrya przyłączyła 
się do środków przez resztę mocarstw proponowa= 
nych zmusiłaby tem ssmem i Rosyę do wspólne» 
go działania a wteneses Tureya xzastosowałaby 
się do żyszeń Europy i sprawa eała sałatwioną 
by została w możliwie najspokojniejszy sposób. 

Wręczenie noty zbiorowej w Konstantyaopolu 
postanowione było dla tego dopiero na 16 b. m. że 
mocarstwa starają się w czasie tej zwłoki przekonać 
sułtana o konieczneśsi zastosowania się do życzeń 
Europy. Zamianowanie Husseina Husni baszy mi- 
nistrem wojny w miejsee najenergiczniej dotąd 
do oporu namawiająsego Osmana baszy, zdaje się 
być pierwszym pomyślnyma rezultatem tych kro- 
ków dyplomatycznych. Z drugiej strony jednak 
nie zbywa na oznakach wyraźaej chęci cporu, 
zdsje wię więe, że Tureya nas znów zamiar uledz 
po swojemu w oświadczeniach, a faktycznie cr- 
yanizować opór niby od jej woli nie zależny. J<= 
dnocześnie obmyśla Tareya środki zatezpieezenia 
się od skutków, jakie b? za sobą mógł »oeiątnąć 
ruch unionistyczny w Rumelii waekodniej. Powo- 
łany na nowo do Konstantynopola Aleko bassa 
musiał bszuwłocznie udsó się w podróż i zapa- 
wne już nie powróci. Renfowi baszy, któremu 
brak energii w popieraniu intsrasu wyehodźców 
muzułmańskich przypisywano, mają jak donoszą 
do Pol. Corr., odsbrać komendę w Adryanopolu 
i wysłać go jako posła do Patersburga, siłę woj- 
ska zaś skoncentrowaną w Adryanopolu znacznie 
pomnożyć. Gdyby na czele wojska tego postawić 
mieli Osmana baszę, usunięcie go z posady mi- 


nistra wojny nie miałoby wiele pokojowego zna-, 


ezenia. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Lwów 18 lipea. W Sejmie wniósł kr. Sta- 
dnicki, aby upoważnić Wydział krajowy do ro- 
kowań x przedsiębioreami o budowę kansłu łą- 


wników w łonie nawet własnej partyl. Rząd liszył 


czącego Dniestr x Sanem. Ustawa o dojazdach Sab 


uchwalona; również uchwalone subweneye i po- 


żyezka na regulacyę Żabniey. Inne przedmioty 
porządku dziennego załatwione zgodnie z wnio- 
skami. W sprawie klinik krakowskich przemawiali 
Hossard, Szujski, Krukowiecki, Lisko, 
Zybliikiewiez, Rapoport i Majer. Wnio- 
sek Majera przyjęty. i 

Paryż 13 lipea. Rochefort przybył tu 
wózoraj wieczór. Wielxie tłumy ludu zapełniaży 
balwary i towarzyszyły jego pojaxdowi śpiowająe 
marsyliankę. Hr. St. Vallier otrzymał welia 
wstęgę, a ks. Noailles krzyż komanderski or- 
deru Legii honorowej. Le Temps mniema, że zgo- 
dność mocarstw w celu urzeczywistnienia uchwał 
konfęreneyi jest niepodobną w skutku współza- 
wodnietw między niemi. Iuterwoneys xaocarstw, 
mówi ten dziennik, stałaby się hasłem osiatniej 
kryzys dla Tureyi. 

Londym 12 lipsa wieczór. W Isbie aż) 
podsekretarz stanu Dilke oświadczył, iż rzą 
bułgarski mniema, iś nie jest prawdoz<dabnema 
asiłowanie naruszenia istniejącego urządzenia sto- 
sanków ; rząd ten jest przeciwny obeemis po- 
łączeniu się z Rumeliqą wschednią. > 

Konstantynopol 12 lipóa. Na żądanie 
Sultana rząd niemieski wymienił kilku ludzi spo- 
egalayek do wykonania reorganizasyi fiaausowej 
i administracyjnej. Nota zbiorowa wręczong bę- 
dzie w końcu tego tygodnia. 
(LIZZIE nA 

Massa. —- Wiedeń 13-go lipea 3 godz, Sü m 
gò pod. idęmia papierowa 12 60. — Renie srebro 
13:40. —— Rosts stota 88 10. — Lesy u r. 1086 
138:—. -=~ koyo Banku Narodowego 829—. = 
Akeyo kzedzicwe 27980. — Londyn 11790. — 
šrebre -— —, Napoleony 9351. — Lombaräy 
81:50. — Losy a roka 1864 17350. == Aksye 
kolei Ssrola Żadwika 280:50. — Akeya kole 
Uuwowsze-Uzeraiowieskiej 168 750. — Akeyo koio 
Neg. półn.-wsshodn. 149 —' — Anglo-Bank 134 50. 


Obiigacys indemn. galie, 97:60. — Losy prem. 


węgiarakie 11350 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
13050. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 175—, 
6% Listy zast. kipoisesne 102:40. — Marki 57 85 
Buble 124:50. — 8% Listy zasta. galie. Zakłaćn 
«ródyt. Ziem. 99:50. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


i R 


"mniej jednak stworzył gabinetowi whigów przeci-| 


R ZEE A GCOE TA LOTR 


Za ika A AKA A e a KE 


i spon inm m S Ep * 7 
e konkursu. DAPO R : > | 
Ogłoszeni A Z WE ÓJJ ózefy Zawistowskiej,| Konstantego Wiszniewskiego 
Niniejszem ogłasza się konkurs na MIMORYHAH M F Bruno Hahn wW KMraąkowie ! 5 
posadę lekarza miejskiego, doktora e DEE AP BEIRA li T H Kraków, Rynek 46, |w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
medycyny, w Wilamowicach , staro- EYDNIUID d euo] Ó asi bot: haftoówsnych, kandal towarów galanteryjnych, przyjmuje rat: sznówiaja AE oj E . etruymaała świeże 
; mag Prema ; ij amskich i dziecinnych, miejscowe 5 : 
go p ph przywiązaną jest TISAMNN NIZOVA Ó łac I l (1825-2-) Ó prowincyę ; także zdzila się lekcyj kroju. Wody mineralne 
prócz wolnego pomieszkania roczna UPISU tak krajowe jakoteż zagraniczne 


zładzie, wszelkich 
stery patyezkowe gotowe na składzie, Ô 
H) rozmiarów, — przyjmuje zamówienia na drewniane 


jo zamówie 
Bona Francuzka |() OIE Ò 


l , ; ME ; E 
e Rs AT owada OOTTE OOOO O-O E> ogniotrwaie 
w Krakowie, przy ulicy Brackiej Pasio kale | a 
ASZCZE, gl Wszelkie 
i wszelkie wyroby gumowe Newral Q, cierpienia 


płaca 300 złr. Apteka jest w miejscu. 
Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sadę, raczą podania swe wnieść do 
20 sierpnia 1880 r. do urzędu gmin- 
nego miejscowego. (1942-1-3) 
Wilamowice d. 8 lipca 1880 r. 


© b w średnim wieku życzy 80- 
Ad s0 a bie zająć się gospodarstwem 
lub dozorem dzieci, w mieście albo na wsi, 


HM (czrwa) Bia wosloq 


i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
też pojedynczo. (1211-13) 


Na przyjęcie Najjaśniejszego Pana- 
podejmuje się podpisany malowania 
transparentów najlepszym sposobem 
i wszelkich dekoracyj po umiarko- 


pod Nr. 158. (1941-1-2) nabyć można w Krakowie jedynie 


` = nerwowe w Agenopl dla Rolników szam Szanown 
o apea m a dread aia) Maga do froterowania polea ÚTE) Soia ae eeraa] S.Mikuekiego |Publoność o woemo zamówienie 
> Ni: 11 “I wilhelm Fenz p, Levasseur, mne do kiego | Redyka. [1902-51-] w Rynku gł. pod Nr. 28. Franciszek Matzke, 
posa h W KRAKOWIE. pani (1888-78: malarz dekoracyjny w Krakowie, 


- Młodzieniec 


! w wieku lat 16, który ukcńczył 8 klasy gimna- 
Y zyalne w Opawie, władsjący n'emieckim i polskim 
/._ jerkiem, poszukaje posady jiko praktykant 
i w księgarni iwb bamdlw,— Bliisza wiado- 
ji mość * hsndlu F. BRUNO HAHN w Krakowie 

i _ lub poste restants 8. S. Przemyśl. (1944-1-8) 


W Wieliczce 


+ 
| 
É ulicy Krakowskiej pod Nr. 226, 
= obok kościoła OQ. Reformatów, jest do 
,. sprzedania dom z dużym owocowym 
| ogrodem, ze stajnią i stodołą. — Wiado- 
f ` mość na miejscu. (1945-1-) 


ulica Kanonicza Nr. 132. 
(1923-2-3) 


1000 zir. 


tej damie, któraby po użyciu: mojej 


maści. piegowej. 


nie zgubiła tak piegów, jak plam wątro- 
bianych i innych, opalenia ze słońca, w 
ogóle każdego kólorytu psującego cerę. 
Słoik za zaliczką 2 złr. 10 e. (1786-4-4) 
l Robert Fischer, 

Dr. chemii 
w Wiedniu, I., Johannesgasse Nr. 11. 


500 zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Kothego wody na zęby 


po 35 et., kiedykolwiek dostanie. bolu 

zębów, lab komu z ust- euchnąć będzie, 
Jan Jerzy Kothe, | 

nadworny dostawca w Berlinie 

S., Prinzenstrasse 85. 

W Krakowie prawdziwa tylko n p. 

J. Hammera. > > ` (1800-3-4) 


OSTRZEŻENIE!!! 


własnego wyrobu, 


najlepsza, jaka być może. Mogę ją po- 
wtórnie polecić, ponieważ smarowidła z 
nafty w Pradze i we Lwowie robią, i te 
same własności masie mojej przypisują, 
która ich jednak wcale nie posiada. 
Lecz dla z jawie: jej, podrabiają mo- 
ją urzędownie rejestrowaną ma kę zabez- 
pieczoną, na którą właśnie zwracam uwagę. 


Krochmal połyskujący 
brylantowy 


własnego wyrobu, 
uznany jako najprzedniejszy wyrób, który 
bieliźnie elastyczną sztywność, śnieżną bia- 
łość i połysk nadaje i bez żadnej innej 
domieszki tylko w ciepłej wodzie rozpusz- 


patentawi rząd do pomnażania, za którego pómocą można |. 
z PA S i jak; pisma, planu sytngayjnego, portreto; 
e M nut muzycznych, rysunku -i t.p.: pomnożyć prostym; ządziwiającym 
7 J sposobem w przeciągu 15 minut 80-do .100 kopij na suchej dro- 
dze równocześnie w różnych kolorach atramentowych. Tatra? r 
Czarny atrament pomnażający 
do hektografa uznany jast za doszonałv. Patentowany przyrząd zaopatrzeny. jest: w znak mokiga na 
którym wyryte są nazwiska Kwaissər % Husssk, J.: Lawitus. Kopie na wsór. przesyła się dórmo i o- 
płstnie a na p'ssmne zapytania natychmiast sig odpowiada. Odprzedający, otrzymują skład: komisowy. 
Posznkiwam zastępcy. . z ni 5 
Przyrząd porządkujący listy, pisma i faktury. 
Przyrząd ten zrobiony tresle z drzewa wąży 1 kilo, zajmuje berdzo mało miejśca i jest daleko 
praktyczniejszym od alfabe*rcznej.szafxi na listv., Cena sztuki od 8 złe wzwyż. PES DE 
Józef Lewitus w Wiednin, I., Babęnhergorstrąsse 9. 
Składy utrzymują: w Krakowie Henryk Żychoń, skład papieru, — we Lwowie 


Wilhelm Seyfarth, ulica Teatralna L. 4, skład papiern i przyborów pisemnych, — w Czer- 
niowcąch WW. Regenstreif, handel. pspieru. Pati (1787-3-5) 


Kamienica 


w Krakowie na Kleparzu pod Nr. 

168 Dz. 5 z ogródkiem, przy- 
nosząca czystego dochodu 80/,, wol- 
na od podatku lat 20, jest do sprze- 
dania pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość na miejscu. (1859 2-4) 


ka a i naiai aa A S ii n ai 
ASTMY katary i duszność 
9 ustępują po użyciu 
Rurek Lewasseura. aptekarza, 


Rne de la Monnaie, 23 A Paris. 
Skład w głównych aptekach. (1903 64) 


Niieszkanie: 
2 pokoje większe, 2 mniejsze, suche, do- 
godne, i kuchnia, pod Nr. 66 i 67 przy 
ul. Karmelickiej, jest mig do wynajęcia. 
(1940-1-2) 


6 mmnibus 


na 10 osób, kilka razy jeżdźony, wygo- 
dny dla hotelu lub dla prywatnego, jest 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Dowie- 
dzieć się można we fabryce powozów Ru- 
dolfa Fuchsa w Biały. (1943-1-6) 


zj 
es- 1000 złr. nagrody a 
obowiązuję sie wypłacić publicznie temu. który 
dobrze odgadnie nową dziwną zagadkę. 


A rona puactka > ct. 
PLD rodek na ból głowy. Za lek- 
„1 asminda. kiem potarciem skroni znika 
Fo natychmiast nawet nerwowy hól głowy. Skutek 
s pargozanr. Cena oryginalnej flaszeczki 98 ct.. 
czyli uniw. l- 
L'amide la maison inwerk 
mowy, maszynka do szlifowania, do przecinania. 
szkła, nóż do otwierania puszek z sardyn., mło- 


tek, obeęgi itd. Cena 1 złr. 20. = (1245-5-6) 
Mediumà la Hanseń czyli tajemni-| Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 
ea eS na Praa 3 48 nauki. jzwinąłem wskutek Trwa EE EA 
; a ASA EES Winklera oskarżam w e. k. prokurato: 
Elektryczność GSA CA z powodu oszustwa i wymuszania. Obe- 
| karzy, kinik, szkół i prywatnych. Elektr. ba- | enie wychwaląna woda do zębów Róslera 


=terya ze zupełn: napełnieniem gustow. zrobiona | jest naśladowaniem wzelędnie fałszowa» 
tylko 5 złr. 50 et. za gotówkę lub za zaliczką, m mojego obu 5 gd SEA 

za nieodpowiedni towar zwracam pieniądze. Jego wyrobu. 
ANTONI RIX'w Wiedniu, Praterstrasse 16. Jan Jerzy Kothe. 


RE Ważne dla PP. Gospodarzy., SH | 
FABRYKA 


AROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM : 
| "I NAWOZÓW SZTUCZNYCH". i 


D li £ 


B. Margullosa i Syna w. Sarosła 


: | z sh peT mu A ||ma i zaszczyt donieść, że: urządziwszy się na wielką skalę podołać może i RAE 
a b i i a_ W | najlicznićjszym zamiówieniom, Którym by chcąc jak najrychlej zadość torals toń ia 
| j ! Raia w pogotowiu znaczne zapasy E 


"Dra Fr. Lengiela 


dBalsam brzozowy. 


czony jak zwykły krochmal się używa. 
Już zem sok roślinny płyuący x brzozy, jeżeli przebijsniy pień, zna- 


aby u w VPEA rĆ EEC JEJĘ 


W paczkach, w której się 4 porcye znaj- 
dują, wystarczy każda porcya do okroch- i Diaa iet o iątnych czasów, jako najlepszy środak upiększający; 
malenia 6 kołnierzyków, 3 koszul i 3 par yy Z beg jeżeli jednak ok (on! CA WAR isu Laatia are PREP 
mankietów. i drodze chemicznej na. balsam, wody nabiera prawie cudownego skutku. 
C E Jesli posmsrnjamy wieczorem twarz lub inne części ciala tym so- 
RER 1 kiem, to już ma drugi dzień odpada prawie nieznacznie 
pież m z 
Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny x ospy i ni 


e skóry, która przez to staje się bielutką i r gy | nadaj jej młod 
e jej młodo- 
ciang barwg; cerze przywraca bisłość, delikatność i świeżość, uswa w bardzo k 


tkim czasie 
iegi, płamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszczki i wszelkie inng nieczystości cery. Cena sło- 
Fra z opisem użycia 1 złr. 50 0. 7" MET SĘ "GSM (830-8-) 


Do nabycia we Lwowie u Zygm. Muekern przy ulicy Krakowskiej. 


CHOROBY ŻOŁĄDKA © 


Do nabycia w handlach p. S. Fein- 
tucha i p. J. Nagla w Krakowie. 


0. T. Winkler we Lwowie. 


odpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż objął kamieniołomy i pisos 
wapienne systemu anglelskie- 
, go w Dębnikach nad brzegiem 
Wisły, będące własnością JW. hrab. 
Lssookiego i dostarcza wapno, ka- 
mienie i cegły w najlepszym gatun- 
ku po cenach przystępnych. 
Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Remsn Sil- 
berbach w Krakowie przy ulicy 


Sławkowskiej pod L. 263 
Poleca się Kana wapno do upra- 


roli. re ad (1818-8-14) 
Wiktor Ferber w Podgórzu. 


KZmaimskiw 


wiśnie Seroowe 


| i asmane w najlepszym gatunku, codzień świeżo x 


|| dmowa rrywane, w kosuyknek po & kilo 
a ra ię 10 tent. ełow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
Ik re Ke ne moy Mia e 
RE je do wszystkich stącyj rych Anustryi-Wę- 
| gier 1 ch Niemigo. A 
ii = B. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). 
M Wiçrsse partye jak najtaniej wedle umowy. Cen- 
i| niki na żądanie darmo i opłatnie. (1636.28-80) 


Zupełnie nieprzemakalne 


| 
 ,plaszcze 


WINO z Peps BOUDAULTJ 


Bardzo przyjemnego smaku, używane jest od 25 lat z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, 
boleściach nerwowych żołądka i wogóle w rozstrojęniaąch funkcyj trawienia. 
PEPSYNA « BOUDAULT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMIĘ MĘDYCZNĄ PARYZKĄ ` 
nagrodzoną została pierwszymi medqlami na wszystkich wystawach miedzy- 
narodowych : w Paryżu, 1967 r.; w Wiedniu, 1873 r; w Filadelfi, 1876 r. 


~ w Paryżu, 1878 r. 
W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, avenue VICTORIA, 


Dostać możia w Krakowieżw aptekachipp. Trauczynsziego i. 


' "letnie i jesienne w Warjszawiejwfaptece DrayTh.zHeinrichu + > KES ait 
= z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 

| wszelkich Sl szare, branatne , lab | WY 

BE _ czarne. Ś 


$ 
m | 


| Płaszcz deszczowy z ka- NE ki k 

ji NZ 2000090081. M i k Å i Tie | a oscianej Eana 
/| Płaszcz podróżny lub my- ąka f H ana ESEN CYA DO UST, znanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
| radeon z kapturem : . . „ 1050 z fab ki ° eiid ; zagranicznych za nawóz najlepszej jakości. 

i Harlot. a NTE A + mk nT SE TyKi parowej Ręcząc przytem „za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość .. 
SP upka pakłakowa hib SAR appe T dawniej Jakóba Feitla wyr AMJ uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, „bądż, też do . 
i | Sakko, ol 37% vs + , 10—16 teraz Leona Kestla P, Spółki rolniczej w Tarnopolu, p Joel Margulies w Tarnos 


WA Modne damskie paltoty 
UB gustowny i zgrabny krój . „ 10—16 


| Nieprzemakalne kapelusze styryjskie łańcicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
| x Ret at istniejącej dostać 
UB z delikatnego, miękkiego lub sztywnego najpniazkowańszych mr koleto 
l pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- nej w wyborowych gatunkach 
; wy dla Ue śory Wa Jab dzieci Maki tej odpowiadającej. wszelkim 
| złr. ani 3 : 7 
i Wszelkie gatunki letniego, jesiennego Fada Atal gariat 01 OT WY 
1 


wię 1 p. Eernarda Meisels we Lwowie. (919-16-17) 


w Tarnowie, 


Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 


"BI; ; || LE RP a a a wY 

- BBła włascicieli cegieln 

polecam moje maszyny do ruchu parą, końmi i rekami, celem taniego wyrobu wszelkich gatunków 
eegieł murowych i dachówek; rur itd. szczególnie moje 

bezpr 


zestannie robiące ceglarki ręczne 


jako środek odwariaj k ap poples- 
aar e 
chorzy i j:ko śradek leczniczy w zoerażliwych OkorOkAGE Si ka "R 


Oena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a. 
Główny skład ma Feliks Griensteidl w Wiedniu, 
x ai Sonnonfelsgasse Nr. 7. + 
„© WBZYBStKiCh moich składach jest także zawsze świeża d. by- 
BCE | e M. Fabera słynna e. k. uprzyw. spec. pasta zaba, PURI. 
, najlepszy i najdelikatniejszy środek i konserwujący. 
W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplat laki, K. Wistalemii a pea 


i Pólakiewicz, Józef Trauczyński aptek: icki, | ter e i as ķi 
Hahn i J. Crsnciej. oo PE WRKPLJA. Miotk antek W PA ed2.15) 


; rabiam dwa gatunki: 
lub zimowego pakłaku, oraz modne wzo- I. preparowana kwasem siarczanym, 


II. niepreparowana. 
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 


i  _ rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie- 
[jl Da, poia najtaniej na metry 
.. lmb w dowolnych gotowych sukniach i do-| Fabryk i 
| o starcza natychmiast za saliske pocztową wies Sata” wiór mala a dc 
| handel sukien JANA GUNZBRERGA Listy odbieram pod adresem: Leon 
3 w Graz w Styryi. (1737-6-8) Kesti w Tarnowie. (1749-6-12) 


kamieni. Prospekta darmo. (1687-2-3) 


„fabrykant machin w Ehrenfeld-Kolenii n. R, 


= 


Eurs pieniędzy i papierów publ. 
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